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Rok IV 


Zjednoczenie Chin. | Obrady Sejmu nad budżetem Ministerstwa 
i Spraw Wojskowych. 


Na Dalekim Wschodzie zaszły 
wydarzenia wielkiej wagi! wyda- 
rzenia, które nie pozostaną bez 
wpływu na stosunki międzynaro- 
dowe i europejskie. 

Kilkoletnia wojna domowa w 
Chinach zakończyła się całkowitem 
zwycięstwem obozu nacjonalistycz- 
nego. Wojska potężnego do nieda- 
wna dyktatora północnych Chin, 
Czang-Tso-Lina, zostały rozgro- 
mione, a stolica państwa chiń- 
skiego, Pekin, zajęta została przez 
wojska podległego rządowi nan- 
kińskiemu generałowi Fenga. 

Zajęcie Pekinu  uwieńczyło 
wielkie dzieło jednoczenia Chin. 
Niema już kilku rządów, władają- 
cych nad poszczególnemi prowine- 
jami; jest tylko jeden rząd chiń- 
ski, którego władzy nie podlega je- 
dna tylko Mandżurja. Reszta ziem 
chińskich stanowi w tej chwili 
krwią i ideą nacjonalistyczną sce- 
mentowaną całość: niepodległą re- 
publikę chińską. 

Ale zjednoczone Chiny zapew- 
ne jeszcze niejeden raz będą musia- 
ły zwalczać próby ponownego ich 
rozbicia. Wielkie mocarstwa, ma- 
jące swe interesy w Chinach, nie- 
chętnem okiem patrzą na jednocze- 
nie ziem chińskich. Zaś wśród ge- 
nerałów chińskich nie brak kandy- 
datów na dyktatorów i kasyków 
prowincjonalnych, bardzo dostęp- 
nych pokusom zagranicznego złota. 

Jedynym czynnikiem stałym. 
wyrażającym jasno określoną wolę 
dokonania zupełnej konsolidacji 
wewnętrznej Chin, jest Knomin- 
tang, potężna organizacja politycz- 
na, założona przez nieżyjącego już 
dra Sun-Jat-Sena, partja ta o za- 
barwieniu radykalnem społecznie, 
a nacjonalistycznem politycznie, 
przechodziła różne koleje. Swego 
czasu opanowały je żywioły komu- 
nistyczne, które jednakże uległy i 
doznały zupelnego pogromu w wal- 
ce z przedstawicielem prawego 
skrzydła Knomintangu, generałem 
Cżang-Kai-Szekiem, zwycięskim 
wodzem naczelnym wojsk połud- 
niowych Chin. P 

Knómintang obeċnie przystę- 
puje do akcji, mającej na celu 
przejście całkowitej władzy w ręce 
rządu cywilnego. Chodzi o to, aby 
zapobiec ,kłótniom  jenerałów ne 
temat, któremu z nich należy się 
najwięcej władzy. Dlatego też Kno- 
mintang dąży do zawarcia pokoju z 
Mandżurją, która ma stanowić nie- 
podległe państwo. : 

Zjednoczona republika chińska 
ma do pokonania jeszcze szereg po- 
ważnych trudności. Ale jeżeli je 
pokona, stanie się potężnem mocar- 
„ stwem J Gierski. 
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Warszawa, 11. 6. (PAT.) Na 
dzisiejszem 21 plenarnem posie- 
dzeniu Sejmu, przed rozpoczęciem 
właściwej dyskusji budżetowej. 
złożył ślubowanie poseł Grzaczek 
(Piast), który wstąpił na miejsce 
posła Błażejewskiego (Ch.-D.) Na- 
stępnie poseł Kościałkowski przy- 
stąpił do budżetu Min. spraw woj- 
skowych i oświadczył, że budżet ten 
jest w naszym Sejmie jak gdyby 
uprzywilejowany, gdyż z wyjąt- 
kiem komunistów cała Izba usto- 
sunkowywała się doń zawsze rze- 
czowo i świadomie, a utrzyma- 
nie naszej niepodległości możli- 
wem będzie tylko wówczas, kiedy 
państwo będzie miało silną armję 
do obrony, Sejm przyzwyczajony 
jest do tego, że budżet „tego resor- 
tu układany był zawsze skrupu- 
latnie i oszczędnie,. nie zarzucano 


go. Budżet Min. spraw wojsko- 
wych w róku bieżącym prelimino- 
wany jest o 79 miljonów więcej od 
budżetu rzeczywistego w roku ub. 
Jestto dowód największej oszczęd- 
ności Ministerstwa. Niemniej po- 
trzeba zaznaczyć, że cyfry te z bu- 
dżetu bezwzględnie zmniejszone 
być nie mogą. Budżet obecny jest 
wybitnie wegetacyjny. Jest on nie- 
wystarczający i _ niezabezpiecza 
jeszcze całkowicie obronności gra- 
nie państwa. W r. 1927/28 Min. 
spraw wojskowych poczyniło zna- 
ezny postęp zarówno w admini- 
stracji jak i w dziedzinie wyszko- 
lenia, polepszenia uzbrojeńia oraz 
w zaksesie przemysłu wojennego. 
Poczyniono oszczędności zarówno 
w dziale osobowym jak i materja- 
łowym. W wielu działach gospo- 
darczych wyeliminowano również 


min. też nigdy, że układany był | pośrednictwo, czego następstwem 


kątem widzenia 


militarystyczne- |jest potanienie i polepszenie wy- 


„Italja” zniszczona 


przy lądowaniu. 
Sowieckhie łamacze lodu spieszą na pomoc. 


Kingsbay, 11. 6. (Pat.) Wedle depe- 


Moskwa, 11 6. (Pat.) Włoski char- 


Szy iskrówej załóga „Italja“ znajduje | ge de afaire wręczył dziś rządowi 50- 


się w pobliżu wyspy Foyn koło wy- 
brzeża wschodniego Szpichergu. 

Paryż, 11. 6. (Pat.) „Matin“ ogła- 
sza dwie depesze z Kingsbay, wedle 
których „Italja“ przy lądowaniu zo- 
stała zniszezóna, Dwie osoby są ran- 
ne, jednej amputowano nogę, reszta 
raj jest zdrowa i w dobrym nastro. 
u. 


Straszne skutki katastrofy Kolejowe 
na linji Monachjum-Norymbergia. 


wieckiemu pismo oficjalne, w którem 
rząd włoski zwrócił się z prośbą © 
wysłanie do Szpichergu sowieckich ła- 
maczy lodu w celu przyjścia z pomo- 
cą gen. Nobile. 

Przychylając się do prośby — rząd 
sówiecki polecił wysłanie dwuch naj- 
większych łamaczy lodu, zaopatrując 
je w samoloty. do Szpiebergu, 


, Dotychczas zmarły 24 osoby, 


Berlin, 11. 6. (Pat.) Cała prasa ber- 
lińska pozostaje w dalszym ciągu pod 
wrażeniem olbrzymiej katastrofy ko: 
lejówej pòd Norymbergą. Liczba 
zmarłych wskutek katastrófy wynósi 
24 osób. Prasa berlińska w dalszym 
ciągu Omawia przyczyny katastrófy, 
przyczem „Berl, Tagebl.* twierdzi na 


Losy aresztowanego 


podstawie obecnego stanu dochodzeń, 
że zamach jest nieprawdopodobny i źe 
raczej pociąg wykoleił się, Natomiast 
część prasy prawicowej uważa w dal- 
szym ciągu za rzecz niewyXxluczoną, iż 
katastrofa nastąpiła na skutek zama- 
chu, którego sprawcą musiał być ja- 
kiś chory umysłowo, 


sowieckiego attache 


' ` wojskowego na Łotwie. 


Ryga, 11 6. (Pat.) Łotewski min. 
spraw zagranicznych odpowiedział na 
notę sowiecką, domagając się wypu- 
szczenia na wolność aresztowanego 
niedawno sekretarza attache wojsko- 
wego ZS.R.R. w Rydze Langego. W 
odbowiedżzi swej min. łotewski podkre 


śla, że los Langego zależy od wyniku 
śledztwa, sądzonego o mieszanie się 
władz administracyjnych do spraw 
podlegających nienalożnym organom 


żywienia, Które już dziś jest lep- 
sze, które było kiedykolwiek, nie- 
wyłączając armii zaborczych. 
Wiele pracy — zaznacza refe- 
rent w dalszym ciągu — dokonało 
Min. w celu wyzyskania produk- 
cji krajowej, dążąc bezwzględnie 
do tego, aby wydatki wojskowe by- 
ły wyłącznie w kraju. W tej dzie- 
dzinie okazało Min. wiele iniejaty- 
wy twórczej, wpływające:pod tym 
względem także i na inne resorty. 
Omawiając uposażenie wojska, re- 
ferent stwierdził, że jest ono nie- 
dostateczne i konkluduje, że nale- 
żałoby wydzielić wojsko z uposa. 
żenia urzędników, podtrzymując 


równocześnie skalę uposażenia o-. 
sób wojskowych. Mówca sprzeci-' 


wiał się w imieniu własnem i wię- 
kszości komisji redukcji stanu li- 
czebnego armji o 59836 żołnierzy, 
dowodząc, że wówczas armja nie 
mogłaby bronić państwa i uważa 
sam fakt zniesienia takiego wnio- 
sku za szkodliwy, 

Referent prosi o przyjęcie bu- 
| dżetu tego w brzmieniu przedłożo: 
inem bez żadnych zmian. i 

, W dyskusji poseł Liberman (P. 
P. S.) oświadczył, że P.P.S. usto- 
sunkuje się do budżetu wojskowe- 
go w sposób rzeczowy. Polityka 
świata nie usuwa obaw co do u- 
trzymania pokoju. Z naciskiem za- 
zmacza poseł Liberman, że pań- 
stwo, które najwięcej woła o roz- 
brojenie tj. Stany Zjednoczone, 
ma największy budżet wojskowy. 

Posel Bronisław Piracki (B. B.Y 
zaznacza, że jesteśmy Świadkami 
wielkich prac pacyfistycznych po- 


„|czynionych na terenie Ligi Naro- 


J 


|nemi państwami bierze udział w 


dów oraz inicjatyw pojednaw- 
czych rządów. Polska wczas z in- 


tych wysiłkach pacyfikacji stosun- 
ków międzysarodówych, ; 
Musimy jednak liczyć się z agre- 
sywnemi tendencjami, gdyż mamy. 
sąsiadów, którzy sięgają myślą po- 
za wramice swego państwa, któ- 
rych budżet wojskowy stale wzra- 
sta, które budują twierdze wręcz 
nia i fabrykują gazy 


Nasz budżet, oświadcza mów- 
Ga — jest budżetem państwa o głę= 
ibokich tendencjach pokojowych. 
Gdyby. wniosek o redukcji wojska 


|uzyskał przypadkiem większość — 


mówił dalej poseł Piracki — oba- 
wiam się, aby nie powiedziano, iż 


wymiaru sprawiedliwości, jest na Ło- [nasza lewica, która ma niewątpli< 


twie niemożliwe. 


wie chlubną kartę w walce o Niè 
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tnie podważyła podwaliny obron- 
ności państwa, 

W dyskusji zabrał głos jeszcze 
poseł Dąbrowski (N. D.) poczem 
przewodniczący zarządził przerwę 
do godz, 345 popołudniu. 

xk 


Warszawa, 11. 6. (PAT.) Po 
przerwie posiedzenia  plenarnego 
Sejmu, zabrał głos poseł Reja, któ- 
ry omawiał w dalszym ciągu nie- 
które punkty Min. spraw wojsko- 
wych. Następnie przemawiali: po- 
seł Bitner (Ch. D.), Polakiewicz 
(B.B. Po tych przemówieniach 
p. wiceminister spraw wojskowych 
gen. Konarzewski w odpowiedzi 
na niektóre poruszone w toku dys- 
kusji momenty, udzielał szezegóło- 
wych wyjaśnień. Kończąc, mówca 
wnosi, aby budżet dostosowamy do 
warunków saszego państwa, został 
przyjęty w granicach przez Rząd 
preliminowanych. 

Z kolei Izba przystąpiła do bu- 
dżetu Min. sprawiedliwości. Bu- 
dżet ten referował poseł Rozmaryn 
(klub żyd.) W dyskusji zabierał 
głos Kórg (Wyzwoleniec), który w 
imieniu swego stronnictwa zazna- 
czył, że nie może mieć zaufania do 
Min., mimo to nie zgłosi wniosku 
b nieufność. 

Następnie przemawiał poseł 
Trąmpczyński i poseł . Zachojkie- 
wicz (klub ukraiński). Na tem dal- 
sze rozprawy przerwano. 

Następne posiedzenie jutro o 
godz. 10 rano. 
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Nowy prezes Komisji Kontrol 
długów państwowych. 


Warszawa, 11. 6. (Pat.) Komisja 


kontroli długów państwowych na po-| 


siedzeniu w dniu dzisiejszym na wnio- 
sek posła Trąmpczyńskiego wybrała 
jednogłośnie prezesem komisji prof. 
Krzyżanowskiego. 


Por. Kalina i Szałas nie polecą 
do Ameryki. 


Warszawa, 11. 6. (Pat.) W związku 
z pewnemi wiadomościami, które uka- 
zały się w prasie, departament lotni- 
ctwa komunikuje. że por. Kalina i 
Szałas dokonują normalnych lotów 
treningowych, które nie pozostają w 
żadnym związku z lotem do Ameryki 
południowej. Żadna decyzja co do te- 
go lotu nie istnieje. i 
Lekarz obłąkanych, 
6ż (Ciąg dalszy.) 

— Chcesz wiedzieć? — szepnął Fa- 
brycjusz, podnosząc głowę i wlepiając 
w pannę Baltus długie a przejmujące 
spojrzenie, é 

= Chcę ji to koniecznie... 

. — A więc, jestem smutny, bo czas 
szybko przechodzi i za godzinę zmu- 
szony będę wydalić się z tego domu, 
gdzie pozstawiam szczęście moje i mo- 
je życie... soo, 

— Po co się martwić takiem krót- 
kiem rozstaniem?.. Wszakże powró- 
cisz jutro? - 

— Zapewne!.. Będę tu jutro i co- 
dziennie, dopóki obecność twoja będzie 
tu potrzebna... Takie mam silne po- 
stanowienie ; najgorętsze życzenie... 
Ale kto może odpowiadać za jutro, kto 
wie, gdy opuszcza swoje Ai « czy 
odnajdzie je znowu? 

— Jakto?.. Czyż może ci eo prze- 
szkodzić powrócić tu jutro? M 

— Coś nieprzewidzianego... niespo- 
dziewanego.. wypadek na kolei albo 
w powozie... Kto wie, czy żyć będę ju- 


tro... 

Paula zbładła i wykrzyknęła: 
| — (o za myśl jakaś straszna! — 
odpędź ją jaknajprędzej od siebie... bo 
mnie przerażasz!... 

— Radbym, ale nie mogę.. Jestem 
dziś słaby jakiś i zobobonny.. Po- 
trzeba rozstania się z tobą przeraża 
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Zaleski- Waldemaras. 


Kowno, 11. 6. (Pat.) Litewska agen- 
cja telegraficzna domosi z Paryża, że 
odbędzie się tam między premjerem 
Waldemarasem a p. min. Zaleskim 


Masakra chóru polskiego w Olsztynie 
przez niemiecką bojówKę Reichsbanner. 


Berlin, 11. 6. W. Olsztynie (Pru- 
sy Wschodnie) doszło dziś do krwa 
wej bójki pomiędzy członkami or- 
ganizacji republikańskiej Reichs- 
banneru a członkami olsztyńskiego 
kółka śpiewaczego, którzy powra- 
cali w szyku na pół wojskowym z 
wycieczki zamiejskiej. 


Stabilizacja franka francuskiego. 


Paryż, 11. 6. (Pat.) Według infor- 
nąacyj, krążących w kuluarach izby 
deputowanych, rada ministrów oma- 
wiała na posiedzeniu wczorajszem 
sprawę stabilizacji waluty. Poincare 
bowiem pragnął zapoznać się przed 
zbliżającą się debatą finansową w par- 
lamencie z poglądami członków rządu. 
Kierownicy Banku Francuskiego wy- 
powiedzieli się niemal jednogłośnie 
za przeprowadzeniem w najbliższym 
czasie stabilizacji prawnej. Pogląd 
ich, oczywiście nie mógł nie oddzia- 
łać na zdanie członków rządu, którzy 
ze swej strony, niezależnie od momen- 
tów technicznych zagadnienia, rozpa- 
trują sprawę pod kątem widzenia 


Japonja chce zawrzeć umowę 
z Czang-Mai-Szeikiem. 


Londyn, 11. 6. (Pat.) Rząd japoński 
wysłał generał-porucznika Matsui do 
rządu narodowego chińskiego w Nan- 
kinie z dalekoidącemi pełnomocnie- 
twami zawarcia umowy z marszałkiem 
Czang-Kai-Szekiem. Rokowania ja- 
pońskie z południowemi Chinami ma- 
ją sensacyjne podłoże. Japończycy o- 
bieeują wydać Chinom punkt węzłowy 


kijami. W czasie starcia padł rów- 


s 
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Minister Zaleski na audjencj. 
u Poincarego. 


Paryż, 11. 6. (Pat.) Poincare przy: 
jął dziś popołudniu p. min. Zaleskie- 
go, który przybył tu w towarzystwie 
ambasadora Chłapowskiego. 


Paderewski w Paryżu. 


Paryż, 11. 6. (Pat.) Wczoraj przy; 
był tu z Szwajcarji Ignacy Paderew: 
ski, powitany na dworcu prez: człon: 
ków stowarzyszenia muzyków polskich 
w Paryżu. P. Paderewski da w Pary- 
żu trzy koncerty. Pierwszy odbędzie 
się dn. 12 czerwca na dochód sierot 
po wojskowych inwalidach, którym 
przewodniczy marsz. Foch. 


konferencja, na której ustalone zosta- 
ną terminy dalszych rokowań wolsko- 
litewskich. 


Cały szereg członków kółka 
Śpiewaczego został ciężko pobity 


nież szereg strzałów; sprawcy ich 
zostali wykryci. Kilkunastu uczest 
ników bójki w stanie bezprzytom- |posiedzenie Komitetu ekKono. 
nym odstawiono do szpitala. (Pat.) micznego ministrów. 


{ Warszawa, 11.6. (Pat.) Dnia 11 bm 
rod przewodnictwem p. wice-premjers 
Bartla odbyło się posiedzenie komite 
tu ekonomicznego ministrów. Na po 

wpływu stabilizacji na zagadnienia | siedzeniu przeprowadzono dyskusje 

polityczne i gospodarcze. Prawdopo-| rad środkami w zakresie rolnictwa 
dobnem jest ,że w łonie rządu dojdzie | zmierzającymi do poprawy bilansu 
do porozumienia, żadna jednak decy- | handlowego. Przedyskutowano i przy: 
zja, dotycząca ustalenia kursu stabili- | jęto wniosek p. ministra spraw wew 
zacyjnego, daty i sposobu przeprowa- | nętrznych w sprawie aprowizacyj nz 
dzenia stabilizacji nie zaskoczy parla- | r. 1928/29, wreszcie przyjęto wniosek 
mentu, który ma zatwierdzić inicja- | p. min. przemysłu i handlu w sprawia 
tywę rządową. Ponieważ komisja fi-| dalszej rozbudowy portu w Gdyni. 

nansowa izby deputowanych nie ukon- 
srytnuje się wcześniej niż za 10 dni, 
rząd ma dość czasu na rozpatrywanie 

w pełnym składzie omąwianych zaga- 

dnień, tak iż będzie mógł przedstawić 

parlamentowi wyniki swych  głębo- 
kich studjów, mających na celu obro- 
nę słusznych interesów. 


ı Cyklon nad lotniskiem 
w Waszyngtonie. 

Hangar z samolotami zniszczony, 

Waszyngton, 11. 6. (Pat.) Spejcal 
ny kablogram „United Press* donosi 
że lotnisko waszyngtońskie Bolling 
field nawiedził dziś straszny orkan 
Hangar wraz z kilkoma samolotami 
wartości 150 tysięcy dolarów. jest zni: 
szczony. Kilka osób uległo poranie 
niu. Orkan zawadził również o kilk 
dzielnie na peryferjach Waszyngtom 


kolejowy Cynanfu oraz część prowin- i wyrządził tam duże szkody, 


cji Szantung, jeżeli południowo-chiń- A 
ski rząd da przyrzeczenie, że nie roz- Zamachy samobójcze. ? 
pccznie propagandy nacjonalistycznej Warszawa. Onegdaj 14-letni Am 
partji Kuomintangu w Mandżurji. —| drzej Wołkow, uczeń, prawosławny, 
Pozatem rząd japoński nosi się z za-| (Łochowska 32) btruł się esencją octo 
miarem na wypadek śmierci Czang-| wą w bramie domu nr. 21 przy uł 
Tso-Lina natychmiast objąć kontrolę | Miodowej. | 
administracji Mandżurji. 20-letnia Zofja Szlazewiczówna han 
dlarka (Dolna 24) otruła się esencja 
octową w bramie domu nr. 37 przy ul 
Hożej. 


Samochód ciężarowy wpadł do rzeki, 


Madryt, 11. 6. (PAT.) Donoszą 
z San Sebastjan, że auto ciężaro- 
we, w którem jechała grupa mło-|sło śmierć. Niektórzy z nich uto- 


nęli. 10 osób odniosło rany. 


30-letnia Karolina Domańska be; 


most, uderzyło o barjerę i wpadło zajęcia (Czerniakowska 152) również 
do rzeki 8-miu jadących ponio- | napiła się esencji octowej. 


Wszystkim desperatom. pomocy u- 
dzieliło pogotowie, poczem  Wołkowz 


przewiozło do szpitała, Wolskiego. 4 


czucia opanowały mój umysł. Wiem, 


dych ludzi, przejeżdżając przez 


że należy odjechać... wiem, że muszę 
to uczynić, ale zdaje mi się, że nie zo- 
baczymy się już więcej, że cię widzę 
po raz ostatni. 

Nagle rumieńce wystąpiły po- 
liczki młodej dziewczyny. Spuśgiła o- 
czy i szepnęła: 

) r Czy naprawdę tak ci się wyda- 
je 

— Przysięgam!.. | 

— No to nie odjeżdżaj. ì 

„Leclere zadrżał. Osiągnął cel za- 
mierzony. 

— (o? — powiedział, wpatrując się 
w pannę Baltus z głębokiem zdziwie- 
niem, — co powiedziałaś, najdroższa? 

— Chcę rozproszyć wszelkie twoje 
obawy — odparła Paula — chcę ej do- 
wieść, że przeczucia twoje są uroje- 
niem. ; 

A p Ale eo świat powiedziałby, Pau- 
o 

— Co mnie tam świat obchodził... 
Bylem sumienie miała spokjne, bylem 
sobie nie do wyrzucenia nie miała, to 
zresztą mała rzecz wszystko. Jesteś 
narzeczonym moim... Ufam ci bez gra- 
nic.. Powierzam chętnie twojemu hno- 
norowi, honor mój dziewiczy... Cóż 
rad to naturalniejszego i słuszniej- 
szego? Któżby śmiał miotać potwa- 
rze na tak naturalny postępek? Zaj- 
miesz mieszkanie zdala ode mnie, w 
prawym pawilonie willi... Jutro raniu- 
tko zejdziesz do ogrodu, a ja tam 
przyjdę także, będziemy się przypa- 


mnie vęprostu.. Czarne iakieś prze-' trywać wschodowi słońca.. No, w ta- 


e 
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prowadzić do skutku to, co zamierzał. 

— Kochana Pauło — rzekł — czas 
zapewne powrócić do mieszkania? 

—Już? — szepnęła młoda dziew- 


że 
mnie nigdy już więcej nie zobaczysz, 

— Paulo, kochana Paulo, jesteś do- 
prawdy aniołem! 


kim razie nie powtórzysz chyba, 


— Bo robię, co sobie życzysz — ļ| SZYna. 
odrzekła, śmiejąc się młoda dziewczy- Objął ją swojem ramieniem i od 
powiedział: ! 


na. Zaczekaj tu na mnie pięć minut... 

— Gdzie idziesz? 

— Wydam rozkazy pannie służą- 
cej, żeby pokój przygotowała, 
_ I panna Baltus odeszła szybko. 

Fabrycjusz, pozostawszy sam, nie 
ukrywał już dzikiej radości swojej. 
Zwycięstwo wydało mu się teraz pe- 
wnem zupełnie. Ani Frantza Rittne- 
ra, ani Renego Jancelyn, ani Matyl- 
dy nie potrzebował już się obawiać. 
Joanna umrze, może nawet już unar- 
la, a lekarze nie domyślą się wcaje 
zbrodni w jej przyspieszonym zgonie. 
Panna Baltus, dziś jego kochanka, a 
wkrótce żona, zapomni o swoich mści- 
wych zamiarach. Co do Klaudjusza 
Marteau, ten jest w tej chwili w Ha- 
wrze, a gdy powróci, już niebezpiecz- 
nym nie będzie. i 


— Tak, ukochana moja... Jesteś lek 
ko bardzo ubraną, ochłodziło się, wiatr 
wieje od Sekwany i gdybyśmy dłużej 
pozosatli, nabawiłabyś się kaszlu mo 


W uścisku narzeczonego panna 
Baltus rozkosznie zadrżała. 

— Dobrze, skoro tak chcesz — szep. 
nęła. — Ty jesteś juź na wpół władca 
moim j panem, 

— Trzeba się przyzwyczaić do 
słuszeństwa. Wracajmy więc. 

Szli wolno do willi, trzymając sie 
za ręce, Paula oparla główkę na ra: 
mieniu Fabrycjusza. Dziwna jakaś 
wesołość owładnęła nią zupełnie. We. 
szli do sieni, gdzie były schody, pro 
wadząca na piętro. Weszli na stocnie 
schodów, ała gc podtrzymywał 
D EAr A swoją towarzyszkę, unosił j wie, 
Fabrycjusz, mówiąc sobie to wszy- | Znaleźli się na pierwszem DILAR gy 
stko, patrzył z dumą szatana na dro- — Tędy — powiedziała panna Bai- 
zę. jaką przebył, na dzieło, jakie wy- | tus, — apartament swój znajdziesz na 
konał. Teraz już miał bardzo blisko | prawo, przy końcu galerji. 
do celu... dosyć sięgnąć po niego tylko Pociągnął ją zlekka w tę stronę. 
ręką! Drzwi i okna były pootwierane dle 

„Lekki odgłos kroków wyrwał go z| odświeżenia powietrza po całodzien. 4 
tej tryumfalnej zadumy. Panna Bal-| nym upale. 
tus wydałą rozkazy i powracała. Re-| Panna Baltus zatrzymała się w pra 
szta wieczoru przeszła jak błyskawi- | gu. s 
ca. Wybiło wpół do wdunastej, gdy|  — Oto jesteś u siebie, przyjacielu — 


Leclere pomyślał, że potrzeba mu do- odezwała się ałosem drżącym trochę. 
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Polska w Genewie, =: o pokój nad Bałtykiem. 


„GONIEC NADWIŚSLANSKI* środa, dnia 13 czerwca 1928 r. 


Sire 


Głos czeski o sporze polsKo-litewsKim. 


Praska półurzędowa „Ceskoslo- 
venska Republika* 
jednym ze swych ostatnich nume- 
rów ciekawy artykuł wstępny p. t. 
„Polska w Genewie, czyli o pokój 
nad Baltykiem*, poświęcony spra- 
wie konfliktu polsko-litewskiego, 
który, jak wiadomo, w tych dniach 
znajdzie się na porządku dziennym 
obrad Ligi Narodów. Autor cyto- 
wanego artykułu przypomina na 
wstępie, że kwestja unormowania 
stosunków polsko-litewskich rozpa- 
trywana była już na grudniowej se 
sji Ligi, kiedy to między zaintere- 
sowanemi państwami doszło do 
przedwstępnego porozumienia w 
tym sensie, że postanowiono po- 
szczególne kwestje sporne zlikwi- 
dować w drodze bezpośrednich ro- 
kowań. Na skutek tego przypu- 
szczano powszechnie, że długo- 
trwały konflikt polsko-litewski, ja- 
ko taki, został zlikwidowany, a 
sprawa nawiązania normalnych 
stosunków gospodarczych i poli- 
tycznych między Polską a Litwą 
w drodze bezpośrednich rokowań 
pokojowych między obu temi pań- 
stwami zostanie wkrótee pomyśl- 
nie rozwiązana. Pertraktacje pol- 
sko-litewskie kontynuuje swe 
wywody „Ceskoslovenska Republi- 
ka“ — zostały wprawdzie w myśl 
rezolucji genewskiej podjęte, ale 
zanim mogły być doprowadzone do 
końca, zaszło coś, czego w danym 
momencie nikt chyba nie oczeki- 
wał i co może być uważane jedynie 
za nowe pogorszenie w stosunkach 
polsko-litewskiech: mianowicie pre- 
zydent republiki litewskiej, Smeto- 
na, wydał dekret o zmianie kon- 
stytucji litewskiej, ustanawiający, 
że głównem miastem Litwy jest na 
polskiem terytorjum leżące Wilno. 
Tem samem stary spór polsko-li- 
tewski wybuchł z nowa siłą.* 

_ W dalszym ciągu „Ceskosloven- 
ska Republika“ podkreśla, że Cze- 


„chosłowacja daleka jest od tego, by 


chciała Świadomie tej, czy innej 
stronie krzywdzić, że cała opinia 
czeskosłowacka z utęsknieniem wy- 
czekuje nadejścia chwili, kiedy 
spełniłyby się słowa marszałka se- 
natu polskiego, prof. Szymańskie- 
go, który podczas swego niedawne- 
go pobytu w Pradze powiedział: 
„W Polsce niema najmniejszej nie- 
chęci w stosunku do Litwy, gdyż są 
to nasi: bracia, z którymi wspólnie 
przeżyliśmy ciężkie czasy, tak, jak 
przed robiorami łączyły nas cza- 
sy świetności. Nietylko jednak nie 
ma niechęci, ale jest pelna nadzie- 
ja, że te dwa narody dojdą do zu- 
pełnego porozumienia, gdy obecny 
stosunek jest bolesną rozterką dla 
bratnich uczuć, jakie polacy żywią 
dla litwinów*, — O ile jednak Cze- 
chosłowacja pragnie szczerze poro- 
zumienia polsko-litewskiego, o tyle 
z drugiej strony potępić musi 
wszelkie poczynania, zagrażające 
pokojowi europejskiemu. Półurzę- 
dówka czeska podkreśla w tem 
miejscu, że „trudno jest uznać, iż 
Wilno na podstawie decyzji miaro- 
dajnych ezynników międzynarodo- 
wych znajduje się dzisiaj de facto 
i de jure w posiadaiu Państwa Pol- 
skiego“. Przeprowadzenie jakich- 
kolwiek zmian w dzisiejszych sto- 
sunkach nie jest rzeczą łatwą, a 
dlatego Rada Ligi Narodów w 
sprawie sporu polsko-litewskiego 
nie będzie mogła prawdopodobnie 
zrobić nie innego, jak powtórzyć 
„swą decyzję z 1923, Z tego to 


sa 


przyniosła wj 


: r IRA y 
Sia d aai "FM. 7 zł 


względu byłoby bardzo pożądane, 
aby oba zainteresowane państwa 
definitywnie się porozumiały na 
podstawie obecnego stanu rzeczy. 
Ewentualne spełnienie żądań li- 
tewskich w kierunku przyłączenia 
Wilna do Litwy mogłyby pociąg- 
nąć za sobą katastrofalne i dla in- 
nych państw europejskich, opiera- 
jących swą egzestencję na trakta 
tach pokojowych i zwalczających 
węgierską akcję rewizjonistyczną 
z taką samą intensywnością, z jaką 
zwalczałyby każdą inną akcję, 
zmierzającą do rewizji obowiązują- 
cych traktatów pokojowych. „Na 
rewizję granic nie wyrazi dzisiaj 
swej zgody żaden rozumny  czlo- 
wiek — podkreśla „Ceskoslovenska 
Republika* — a minister Zaleski 
miał zupełną słuszność, oświadcza- 
jąc w tych dniach na posiedzeniu 
sejmowej komisji spraw zagranicz- 


równej mierze, jak idea rewizji z 
bronią w ręku*. 

Z kolei „Ceskoslovenska Repu- 
blika“ z zadowoleniem stwierdza 
fakt, że opinja polska wiadomość o 
ogłoszeniu Wilna stolicą Litwy 
przyjęła z godnością i spokojem. 
Świadczy to o tem, że Polska na- 
wet w najpoważuiejszych chwilach 
nie schodzi z obranej raz linji poli- 
tyki pokojowej i nie daje się spro- 
wokować do żadnych  awanturni: 
czych kroków, które w następst- 
wach swych mogłyby być fatalne. 
Polska gotowa jest szukać kompro- 
misowej drogi do porozumienia z 
Litwą — kończy swe wywody „Ce- 
skoslovenska Republika“ — i prag- 
nie, by Liga Narodów wypowie- 
działa w tej sprawie decydujące 
słowo, które byłoby miarodajne na 
wszystkie strony. A to musi być 
też życzeniem każdego, komu zala- 


nych, że każda t. zw. pacyfistyczna |ży na tem, by pokój europejski ni- 


idea rewizji 


zagraża pokojowi w |czem nie był zakłócony.“ 


Siedziba magnatów pomorskich 
w rękach warszawskiego oszusta. 


Właściciel kilku majątków ziem- 
skich na Pomorzu, w b. Kongre- 
hówce i na Kresach, zamieszkały w 
Warszawie Adam  Rawicz-Ołda- 
kowski, zawarł przed półtora ro- 
kiem znajomość z dwoma dystyn 
gowanymmi panami. 432 

Pierwszy, nazwiskiem Roman 
Zajdel, podał się za dziedzica 800- 
morgowej wsi Karniszewice pod 
Pabjanicami, drugi, niejaki Ludw. 
Geyer, występował jako kuzyn 
łódzkich Geyerów. - 

Odwiedzali p. Ołdakowskiego 
kilkakrotnie, a rezultat był taki, że 
ziemianin wszczął z nimi pertrak- 
tacje w sprawie wydzierżawienia 
majątku Straszewy na Pomorzu. 
Jako kandydat występował Zajdel. 
podeżas gdy Geyer ręczyć miał 
swym podpisem za weksle przyja- 
ciela. 

I stała się rzecz nieprawdopo- 
dobna. Oszust, nie mający grosza 
w kieszeni, wżiął w dzierżawę ol- 
brzymie dobra rycerskie, przyczem 
nabył na własność wszystek żywy 
inwentarz i część martwego, pła- 
cąc wekslami. 

Akt spisano u rejenta. Do wspa- 
niałej siedziby magnatów pomor- 
skich wprowadził się oszust pabja- 
nicki — Zajdel. Nie mając pienię- 
dzy na zasiewy, zwrócił się do pa- 
na Ołdakowskiego z prośbą o „„są- 
siedzką* pożyczkę 5 tysięcy Złot.. 
prźyczem pokazał pocztówkę od 
Geyera, wysłaną rzekomo z Nicei, z 
wiadomością 0 wysłaniu wielkiej 
sumy we frankach. 

Usłużny ziemianin wręczył tę 
„drobną* sumkę dzierżawcy bez 
żadnego pokwitowania. 

Nadeszły żniwa. Zajdel wziął 
się tak gorliwie do pracy, iż nie- 


Wacjat w cudzem mieszkaniu. 


Z nożem w ręku zajął 


Wejherowo. Istna tragifarsa, 
zakrojona na sensację nielada, a 
która, gdyby nie sprawność naszej 
policji, mogła była się stać trage- 
dją, wydarzyła się w Wejherowie 
ubiegłej soboty. 

Otóż jakiś nieznany zwarjowa- 
ny osobnik wtargnął ni stąd ni zo- 


wad — do mieszkalia młynarza 
Biangi, a cym się Ww miesz- 


tylko uprzątał zbiory straszewskie, 
ale i z sąsiednich majątków p. Ol- 
dakowskiego,  poczem wszystko 
sprzedał od ręki. Ogółem zrabo 
wał 105 wagonów zbóż i ziemnia- 
ków. AAN: 

A kiedy nadszedł termin płat- 
ności weksli, sprowadził do mająt- 
ku kuzynkę, Marję Zajdlową, za- 
wiózł ją do notarjusza Suhrego w 
Lubawie i fikcyjnie przepisał na 
nią cały inwentarz żywy, oraz lo- 
komobilę, młockarnię parową, pług 
motorowy i około 100 sztuk innych 
narzędzi rolniczych. Akt figuruje 
pod Nr. 377 i noši datę 14 paździer- 
nika 1927 r. 

Weksle powędrowały do prote- 
stu. Pan Ołdakowski poniósł po- 
zatem straty wskutek zrujnowania 
młyna, cegielni i urządzeń gospo- 
dawskich. Zajdel porozbierał bu- 
dynki, atcegłę sprzedał okolicznym 
włościanom. 

Po całkowitem zrabowaniu ma- 
jątku Straszewy, łotrzyk wyjechał 
do rodzinnych Pabjanie,  gdżie 
spotkał serdecznego druha, Geyera. 
Z powodu licznych szwindlów, ja- 
kie tam zdążył porobić, musiał u- 
ciekać. Rozesłano za nim listy 
gończe. 

Przed paroma dniami ujęto go 
w Lidzbarku i sprowadzono do 
ten sam Zajdel, który przed 6 ty- 
godniami do spółki z Geyerem „na- 

yl“ bez pieniędzy cegielnię „Pan- 
cerz“ w Młócinach pod Warszawą, 
który należał do szajki rozbójni- 
czej, podpalił zaasekurowane przez 
się budynki na Kresach itp. A 

Zajdel zaczął karjerę jako pa- 
stuch świń w Pabjanicach, i 

Władze poszukują obecnie Lu- 
dwika Geyera. 


mieszkanie na własność, | 

kaniu niewiastom i dzieciom, opie- 
rającym się temu napadowi, zagro- 
ził nożem} poczem najspokojniej w 
świecie zajął mieszkanie jak swoje. 
Zaalarmowana policja przybyła na- 
tychmiast autem ciężarowem, osa- 
czyła dom i ubezwładniła i usunęła 
zawadjackiego pana bratka, który 


był wprost „zdziwiony“, że policja 


wyrzuca go z jego mie 


papierów, jakie osobnik miał przy 
sobie, wynikało, że pochodzi z pod 
Torunia i był w jednym z żakła 
dów dla chorych umysłowo, l 

Uznanie należy się naszej poli 
cji miejskiej, która sprawioscig 
swoją na czes unieszkodii:. a as 
warturniczy występ chorego umy- 
słowo osobnika, który to występ 
mógłby był w dalszych swych na- 


stępstwach spowodować wielkie 
nieszczęście. 
DEFENSE 7 E TOTO TĄ 


Wieści z „Czerwonego raju“, 


Pod władzą czerwonych komisarzy 
kula, zbrodnia i rozpusta, ` 

W miejscowości Bejmat nau- 
czycielka p. Dobrochotowa otrzy 
mała pewnego dnia pakiet urzędo- 
wy z pieczęcią prezesa okręgowego 
komitetu wykonawczego p. Wiaki- 
lewa. — Pakiet Nr. 1247 zawierał 
pismo następujące: „Wielce szą- 
nowna panno Klawo! Jako prezes 
komitetu okręgowego straciłem 
przez panią głowę i mam nadzieję 
uzyskać taką samą sympatję tj. zam 
znajomić się bliżej. Zdecyduję się 
na wszystko, najdroższa Klawdyn- 
ko, na kolanach przed twemi słod- 
kiemi nóżkami proszę wyjść na 
most za gmachem „ispołkomu*, a= 
by tam wyłożyć swoje męczarnie 
serca, a także wogóle. swoją na 
miętność. Mogę także ,bezwarun- 
kowo powiedzieć, że jeżeli nie 
przyjdziesz, to. jako ispołkom, pu- 
szczę przeciw tobie materjalik do 
G. P. U.... Klawdynko, wybieraj i 
przyjdź obowiązkowo. Pozostaję z 
miłością do grobu: prezes ispołko- 
mu bejmatyńskiego tow. Wiakilew.. 

A dalej wypadki rzwinęły się z, 
błyskawiczną szybkością. P. Do-j 
brochotowa na rendez-vous nie po=| 
szła. Pod lokal szkoły przybyli 
milicjanci z prezesem Wiakilewemy 
na czele. 
szkoły, grozili nauczycielce aresz- 
tem za „niewykonanie zarządzeń 
wladzy“. Drzwi i okna wytrzyma- 
ły atk: prezes nie dostał się do na- 
uczycielki. y 

Wobec tego następnego dnia 
przybył do szkoły oficjalnie naczel- 
nik milicji i kazał nauczycielce 
spakować się, gdyż „ulega deporta- 
cji z pow. bejmatyckiego, jako pro- 
stytutka'. 

Cóż miała robić? Nie mogła 
walczyć z prezesem  Ispołkomu. 
Pod konwojem wywieziono ją z 
Bejmatu. A na 17-ej wiorście, na 
granicy powiatu. wyrzucono ją z 
bryczki wraz z rzeczami i następu- 
jącym papierem urzędowym: 

„Ponieważ w Bejmacie niema 

jaczejki partyjnej, komitet okręgo- 
wy wziął na siebie wychowanie to- 
warzyszów-komsomolców, na któ- 
rych miejscowy skrab (szkolny ro- 
botnik tj. nauczycielka) działa de- 
prawująco tj. uprawia z nimi.pro- 
stytucję, co stwierdziliśmy bezape- 
lacyjnie. Specjalna komisja Ispol- 
komu ar y postepowanie wyżej 
wspomnianej „szkraby“ i po obsre- 
wacji ujawniła późno wieczorem w 
zasłoniętem oknie obywatelki Do- 
broghowskiej cień, w którym mož- 
na było podejrzywać miejscowe- 
go. Kkomsomolca, bezwarunkowo u- 


prawiającego prostytucję z obywa- , 


telką Dobrochotową. Wobec tego 
Komitet Wykonawczy  Bejmatu 
przesłał takową jako prostytutkę 
do rozporządzenia okręgowego u- 
rzędu oświaty i prosi o przysłanie 
nowego „szkraba“, lepiej mężczy- 
znę.* 

Załącznik: osoba obywatelki 
Dobrochotowej. 


L — 
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Atakowali drzwi i okna, 


Prezes ispołkomu a Wiakilew, i 
milicji — Grymzin.* 
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 nalone i skuteczniejsze 
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„GONIEC NADWIŚIBAŃSKI"* środa, dnia 13 czerwca 1928 r. 


Ludzie zbudzą się, aby spostrzec, że umierają. 


Straszne horoskopy przyszłej wojny gazowej. 
(Na marginesie ostatniego wybuchu gazów duszących w Hamburgu.) 


Niemcy gotują się do odwetu. 
Potwierdza to niedawny wybuch 
gazu duszącego (fosgenu) w Ham- 
burgu, gdzie wskutek tego kilkaset 
osób znalazło Śmierć. Nie ulega 
więc wątpliwości, że przyszła woj- 
na będzie wojną gazową. O tem cl 
wszyscy, którym Niemcy zagraża- 
ja, pamiętać powinni. 

Traktat Wersalski nie przewi- 
dział żadnej kontroli niemieckiego 
przemysłu chemicznego, to też 
przemysł ten rozrósł się w przecią- 
gu lat ostatnich do ogromnych roz- 
miarów, zatrudniając dzisiaj kilka- 
dziesiąt tysięcy robotników i bli- 
sko 800 chemików i inżynierów. 
Wyrabia przedewszystkiem farby 
i nawozy azotowe, ale wszystkie 
fabryki niesłychanie szybko mogą 
przemienić się w wytwórnie gazów 
trujących i środków wybuchowych. 
Niemcy pracują na tem polu z bar- 
dzo daleko idącemi planami. 


Chemicy niemiecey dzielą gazy 
trujące na cztery działy: Gazy Źrą- 
ce czyli palące, duszące, trujące i 
draźniące. 

Nauka chemji gazowej wypo- 
wiedziała zaledwie pierwsze swe 
słowo, a jednak synteza chemiczna 
dała już 276 gatunków gazów 
śmiertelnych. 

' Iperyt np. ma tak przerażające 
właściwości, że skropione nim pole 
przez 6 tygodni zachowuje swe za- 
bójcze działanie, a każda istota ży- 
wa, która na to pole stąpi, zostaje 
śmiertelnie zatruta. Gaz ten strasz- 
ny przenika ubranie i obuwie i wy- 
wołuje okropne rany. na ciele. 
~ Jest jedak gaz jeszcze strasz- 
niejszy, gaz Luizit — preparat tak 


piekielny, że mikroskopijna część 
jednej kropli tego gazu zabija każ- 


de stworzenie. Aeroplan nieprzy- 
jacielski, któryby w czasie wojny 


przedarł się przez linję obrony po- 


wietrznej i zawisł nad Warszawą. 


kilkoma litrami tego gazu zamieni 
w ciągu godziny Warszawę w jed- 
no wielkie cmentarzysko. 


Do najniebezpieczniejszych więc 
i najstraszniejszych form przyszłej 
wojny będzie należeć walka samo- 
Jotów i gazów trujących. Połącze- 
nie zaś obu tych gatunków wałki 
staje się okropnością, przechodzą- 
cą możliwość pojęcia współczesne- 
go człowieka. | 
Niema dziś na Zachodzie naro- 
du, któryby nie zdawał sobie spra- 
tej straszliwej i decydującej 
jnie ode- 
grają samoloty i gazy trujące. To 
też. dokłada się tam wszelkich sta- 
rań, aby jaknajwyżej postawić u 
siebie oba te działy uzbrojenia i 
pod ich osłoną móc spokojnie i bez- 
piecznie poświęcić się pracy poko- 
jowej 0 
Wszędzie zdają sobie doskonale 
sprawę z tego, że dwa, trzy tysiące 


samolotów ukazać się może pejy- 


nego dnia tak nagle, że nie bę je 
nawet czasu nikogu uprzedzić. 


"Każdy samolot będzie zaopatrzony 


w kilka tysięcy kilogramów borhb 
gazowych, które będą już udosko- 
od obec- 
nych. W ciągu kilku chwil całe 
miasta mogą być zrujnowane i spa- 


Jone, a ich mieszkańcy doszczętnie 


wytępieni. Bez przesady można 


- powiedzieć, że zdarzyć się może, |: 


ludzie zbudzą się, aby spostrzec, 
że umierają. j 
7 M 
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Anglicy wyciągnęli też stąd 
wnioski i pierwsi utworzyli „mini- 
sterstwo lotnicze”, amerykanie zaś 
„ministerstwo broni chemicznej“, 
zakładając olbrzymie arsenały i fa- 
bryki tej nowej broni. Nie pozo- 
stali w tyle i francuzi. 

Jakżeż Polska reaguje na owe 
doświadczenia? 

Nasz przemysł chemiczny jest 
ubogi; przed wojną nie istniał zu- 
pełnie, a obecny jego rozwój znaj- 
duje się dopiero w stadjum kieł- 
kowania. 

A przecież Niemcy głoszą otwar- 
cie, że w razie wojny z Polską już 
w dwie godziny po jej wybuchu 
armja polska będzie znajdowała się 
w oceanie gazów trujących, a całe 
Pomorze w ciągu 10 minut będzie 


tak zatrute gazem, iż nawet ptak 
przezeń nie przeleci. Wszystkie 
ważniejsze miasta w Polsce w cią- 
gu jednej godziny zamienić się mo- 
gą w cmentarzyska. 

Groza niebezpieczeństwa, groza 
ruiny życia, mienia i kultury, nie 
potrzebuje komentarzy, mówi ona 
sama za siebie i każe wcześnie po- 
myśleć o zawarowaniu się przed 
jej okropnością. 

Spodziewać się też należy, że 
społeczeństwo nasze, które tak: bli- 
sko zetkneło się ze skutkami minio- 
nej wojny, poszuka lepszych i pew- 


niejszych niż dzisiaj dróg, zabez- 
pieczających je przed jeszcze 
straszniejszymi skutkami  przy- 
szłej wojny, i 


Kraj, w Którym rozwód jest igraszka. 


Krajem, w którym kobiety naj- 
łatwiej i najprędzej uzyskują dziś 
rozwód — jest Egipt. W przeci- 
wieństwie do europejek, uskarżają- 
cych się na trudności, stawiane im 
przy otrzymaniu rozwodu, egip- 
cjanki opłakują gorzkiemi łzami to 
właśnie łatwe prawo, dzięki które- 
mu każda, bez najmniejszej winy, 
może się znaleźć którego pięknego 
dnia bez. dachu nad głową i środ- 
ków do życia. ZN za 

Każdy egipcjanin ma prawo roz- 
wieść się z legalną swą małżonką 
dla byle jakich błahych powodów. 
Nie mówiące już o tych wypadkach, 
gdy żona nie da mu syna (córki się 
nie liczą), gdy jest chorowitą, nie- 
dolężną, lub przykrą w pożyciu — 
lecz wystarcza, że „pan i władca* 


zmudził się ze swą kobietą; zbrzy- | 


dła mu jej sylwetka, denerwuje go 
jej paplanina, dokuczyła mu jej 
twarz itd. itd. l 

Znamienne słowa: „je te divor- 
ce! — je te divvorce! — je te di- 
vorce!*, czyli: „rozwodzę się z to- 
ba, rozwodzę się, rozwodzę!$ — po- 
wtórzone trzy razy z naciskiem, 
wobec jednego tylko świadka, wy- 
starczają najzupełniej dla przepro- 


wadzenia formalności  rozwodo- 
wych. | 

Zdawać się może, że to jest nie- 
prawdopodobieństwem, w rzeczy- 


wistości jednak, po strasznych tych 
dla każdej egipcjanki słowach 
rozwód staje się faktem. 

Kobieta musi się zabierać, jak- 
najprędzej ze swemi fatałaszkami 
z domu męża i przenosić się do 
krewniaków, gdzie rozpocznie się 
dla niej żywot pełen goryczy i roz- 
paczy. 

Jej natomiast przysługuje pra- 
wo zażądania * rozwodu dopiero 


— 


wówczas, gdy zdoła dowieść, że 
mąż katuje ją niemiłosiernie i znę- 
ca się nad nią brutalnie. 
 Coprawda, należy jednak nad- 
mienić, że gdy wściekły humor 
małżonka mija, gdy zbyt obrzydnie 
mu swoboda, a nowe „niewolnice* 
nie potrafią dogodzić mu tak, jak 
wygnana małżonka, pan i władca 
szuka okazji pogodzenia się z 
pierwszą żoną i namówienia jej do 
powrotu pod jego dach. i 
-.. Dwa razy każdy egipcjan ma 
prawo rozwieść się i dwa razy 
przyjąć z powrotem do swego do- 
mu pierwszą swą żonę. Lecz do 
trzech razy sztuka... Hr 

Za trzecim rozwodem musi 
przezwyciężyć nielada jakie trud- 
ności. 

Dopiero wówczas może „ożenić 
się* ze swą pierwszą małżonką po 
raz trzeci... gdy wyjdzie ona zamąż 
za innego egipcjaniną ï zostanie 
przez nowego swego tyrana TOZ- 
wiedziona. 


Dziwaczne to prawo, praktyko- 


wane bardzo często wśród mas lu- 
dowych w Egipcie, powoduje, o- 
czywiście, w stosunkach rodzin- 
nych bezprzykładny chaos. Kobie- 
ty z ludu żyją w panicznym lęku 
usłyszenia z ust męża przeklętych 
słów: „rozwodzę się, rozwodzę i je- 
szcze raz rozwodzę!* 

Prawo to stworzyło też pewien 
gatunek „damozjadów* i  „trut- 
niów“, którzy za wysokie wynagro- 
dzenie występują w roli fikcyj- 
nych małżonków, w wypadku, gdy 
kapryśny władca, wychodząc z za- 
łożenia, że pierwsza żona jest zaw- 
sze najlepsza, pragnie poślubić ją 
poraz trzeci, a ona musi już, być 
małżonką drugiego. 


Z życia Stanu Średniego. 


$ LWÓW. 


W ostatnim czasie można zaobser- 
wować niezwykłe silne dążenie mie- 
szczaństwa polskiego do konsolidacji, 
warstwy średnie Rzeczypospolitej 
przekonały się ostatecznie, że frak je- 
dnolitego obozu mieszczaństwa, brak 
uzgodnionej opinji publicznej stanu 
średniego, odbijał się fatalnie na in- 
teresach ludności miejskiej. Ani w 
Sejmie, na terenie pracy ustawodaw- 
czej, ani wobec rządu nie było dotąd 
prawdziwych reprezentantów intere- 
sów Stanu Średniego. Powszechne zja- 


wisko majoryzacji warstw miejskich 
ma korzyść ludności wiejskiej. — Tak 
było za czasów wszystkich poprze- 
dnich Rządów, ale w szczególnie ja- 
skrawy sposób zjawisko to wystąpiło 
w okresie władzy b. ministra skarbu 
— Wł. Grabskiego, gdy rzemiosła, ku- 
piectwo i drobny przemysł zostały 
pozbawione całkowicie kapitału obro- 
towego i uginały się pod ciężarami 


podatków obrotowych, dochodowych if 


wielu innych świadczeń. 


Nic więc dziwnego, iż warstwy. dra Lewickiego i W. 
Y i 
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mieszczańskie poczęły szukać ratun- 
ku, szukać jakiejś rady na grożącą im 
pauperyzację. — zubożenie. 

Jedynem lekarstwem w tej sytua* 
cji okazało się zorganizowanie rozbi- 
tej na liczne grupki i koterje ludno- 


ści miejskiej w jeden wielki obóz 
Stanu Średniego, któryby zoini opa- 
nować wszelkie trudności, zjednoczyć 
i skonsolidować warstwy miejskie o- 


raz wytworzyć jednolitą opinię ! so- 
lidarną akcję w celu polepszenia o- 
gólnej sytuacji gospodarczej miast i 
miasteczek polskich oraz obrony ich 
slusznych interesów. 

To też od zupełnego rozbicia i zo- 
bejętnienia mieszczaństwo wszelkich 
dzielnie kraju przeszło do  usilnej 
pracy wewnętrzno-organizacyjnej. 

Raźno, sprężyście, z energją i roz- 
machem prawie amerykańskim, przy- 
stąpiono do zakładania kół, do two- 
rzenia wspólnych instytucji finanso+ 
wych, spółek surowcowych, spółdziel- 
ni wytwórczych itd. 

Słowem wzięto się do istotnej pra- 
ey społecznej, do rozbudowywania 
wszęlkich placówek i organizacji ča- 
lego Stanu Średniego w Polsce. 

Ostatnio we Lwowie, w tej kreso- 
wej stolicy Małopolski Wschodniej, 
odbyło się ostatnio w lokalu Izby 
Przemysłowo-Handlowej walne zgro- 
maódzenie członków Wydziału Woje- 
wódzkiego „Zjednoczenia Stanu Śre- 
dniego*. 

Obradom przewodniczył b. mini- 
ster Poczt i Telegrafów, prezes. dr. 
Stesłowicz. 

Dr. Stesłowicz zaznaczył na. wstę- 
pie, iż obecne zebranie jest dalszym 
etapem organizowania Stanu Średnie- 
go w Małopolsce Wschodniej, a -po 
zmianie nazwy organizacji z „Koła 
Iniejatywy. Gospodarczej Odbudowy. 
Stanu Średniego* na „Zjednoczenia 
Stanu Średniego we Lwowie“, oraz za- 
twierdzeniu zmienionego statutu, — 
przystąpi oha do dalszej, statutem o- 
kreślonej, pozytywnej pracy. 


Następnie p. wiceprezes. Maksymo« ` 


wicz zdał sprawozdanie z czynności 
koła za rok 1927, która ograniczyła 
się głównie do:. ; 


1. Urządzenia uroczystości 250 rocz- 
nicy zgonu znakomitego pisarza 
mieszczaństwa i burmistrza m. Lwo- 
wa — Bartłomieja Zimorowicza; 

2. Zorganizowania osobnej grupy, 
Stanu Średniego, pod nazwą „Ob 
Gospodarczy* oraz przeprowadzenia 
pracy wyborczej przy ostatnich wybo- 
rach do Izb Ustawodawczych; 

3. Urządzenia we Lwowie Zjazdu 
Delegatów Stanu Średniego z 3 woje- 
wództw Małopolski Wschodniej; 

* 4. Pracy wewnętrzno - organizacyj- 
nej. 

Sprawozdamie powyższe przyjęto 
do wiadomości. 

Z kolei p. prezydent Izby Przemy- 
słowo-Handlowej, dr. Jan Rucker w 
imieniu komisji rewizyjnej przedsta- 
wil stan rachunków do 1 maja 1928 r. 

Postawiony przez dr.  Ruckera 
wniosek o udzielenie Zarządowi ab: 
salutorjum jednomyślnie uchwalono. 

W wolnych wnioskach p. wicepre- 
zes Maksymowicz poruszył sprawę za- 
wieszenia samorządu we Lwowie i 


postawił wniosek, aby „Zjednoczenie 


Stanu Średniego we Lwowie* podjęło 
interwencję u rządu w Warszawie o- 
raz w Sejmie, celem przywrócenia sa- 
morządu lwowskiego. 

Pozatem p. wiceprezes Maksymo- 
wicz zakomunikował zebranym, iż na 
zaproszenie „Zjednoczenia Stanu Śre- 
dniego* przybędzie w najbliższym 
czasie do Lwowa p. minister posel E, 
Kwiatkowski, aby wysłuchać postuła- 
tów oraz zaznajomić się z potrzebami 
miasta, à 

W. dalszej dyskusji zabierali głos 
pp.: dr. Danielski, Felsztyn, dr. Wo- 
reszczyński, b. poseł H. Śliwiński, 
Witski, Sołtys, Hewak, Baran i inni. 

Wreszcie przystąpiono do uzupeł- 


niających wyborów 5 członków Wy- 


działu na miejsce wylosowanych. 
Wybrano do wydziału „Zjednocze 
nia Stanu Średniego we Lwowie“ dr. 
Marcelego Chantacza, L. Hoszewskie- 
go, Oz. Miillera, dr. J. Ruckera i dr. 
Zdzisława Sułkowskiego. 
Do rady nadzorczej zaś wybrano 
pp.: Zygmunta Danielskiego, Aleksan- 
Sulimirskiegp 


s 


, oświaty 


'nas to kwestja dalekiej jeszcze 
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RADJO e 


Możliwości rozwoju radja na wsi. 


Powszechnie żnany jest 


niski |spodarza o zhaczeniu radja dla rol- 


stan kulturalny wsi polskiej; brak jnika, to przecież uświadomionemu 


ogólnej i 
wstrzymuje wieś naszą w postępie 
kulturalnym, jest nieprzezwycię- 
żonym hamulcem wszelkich ulap- 
szeń w gospodarce rolnej, dzięki 
którym możnaby zwalczyć nowsz. 
biedę i ubóstwo olbrzymich mas 
naszych drobnych rolników. Wi- 
dać jednak w państwie naszem pęd 
żywiołowy do oświaty. W  zrozu- 
mieniu niezaprzeczonej prawdy, że 
w państwie. rolniczem dobrobyt 
kraju oprzeć można tylko na dv- 
brobycie rolników, stanęły do pra- 
cy nad podniesieniem kulturalnem 
wsi polskiej organizacje rolnicze, 
rząd i sami co świetlejsi gospođa- 
rze. W tem wielkiem dziele odbu- 
dowy wsi polskiej ma jednak swój 
"cichy udział i radjo, niosąc do 
wiosek naszych skarby wiedzy o- 
gólnej, niosąc fachową naukę rol- 
riczą, łącząc każdy zapadły kąt 
Kraju naszego z ogniskami kultury 
narodowej — Warszawą, Krako- 
wem, Poznaniem i Wilnem. 

Radjo jest wynalazkiem zbyt 
młodym, zbyt mało u nas rozpo- 
wszechnionym, by można było ły- 
qeis sie, "że w każdej chacie wiej. 
skiej w niedługim czasie znajdzie 
się aparat. Tam, gdzie trudno na- 
mówić do jakiegokolwiek postępu 
jw gospodarce, tam napewno o ra- 

joaparacie nawet wspominać nie 
warto, zresztą ceny aparatów sę 
zbyt wysokie, by-mało zamożny roł- 
nik nasz mógł sobie pozwolić na ta- 
ki wydatek. RA” R" 
"A jednak radjo dla wsi naszej 
ma znaczenie olbrzymie, większe, 
niż w innych krajach, bardziej əd 
nas kulturalnych; bo komuż odda 
ono większe usługi, czy kultural- 
nemu rólnikowi czeskiemu, który 
gospodarując na 10 ha jeździ po- 
wozem do kościoła, a mieszka w 3- 
pokojowem, dobrze umebiowapem 
mieszkąniu, czy też naszemu go- 
spodarzowi, który ledwo koniec z 
końcem na przednówku zwiąże? 
Im kraj bardziej kulturalnie za- 
niedbany, tem radjo ma większą 
rolę do spełnienia, tem jedaak 
trudniej o jego rozpowszechnienie. 
bo ogół mało uświadomiony, a jed- 
'nostki za biedne. 
„. IW. Czechach aparaty redjowe, 
4 i więcej lampowe, nie są u droh- 
nych gospodarzy rzadkością, spot- 
kać je można po parę w każdej 
wiosce, a są one (nawet zupełnie 
słusznie) dumą posiadaczy — u 


przyszłości. Ale są przecież inne 
drogi, któremi idąc, możnaby pozy- 
skać współpracę kulturalną radja 
dla naszych wsi. 

Co jest marzeniem niedoścignio- 
nem dla jednostek, to może być lat- 
we do osiągnięcia przez zorganizo- 
uwany ogół. A więc organizacje 
rolnicze, oświafowe, wsrółdzielcze.. 
a więc kółka rolnicze, spółdzielnie, 
domy ludowe, uznając znaczenie 
radja dla podniesienia kultury wsi 
naszej, zadbać powinni o kupno 
aparatu. 

Zarządy organizacji rolniczych 
nie centralnych, ale tych, które 
bezpośrednio grupują drobnych 
rolników, w swym składzie, mają 
ludzi, którzy uświadomieniem gó- 
rują ponad ogół swych sąsiadów, 


jeżćli więc na nie zdałoby się prze-|ruchu zawodowego pracowników |p. H. Raabego o 
k państwowych składa Prezesowi, lcowników państwow. pod wzglę-lszych dniach. 


onywać przeciętnego naszeg. go- 


* 


zawodowej (rolnikowi, 


í który wyrósł ponad 
przeciętny ogół, tego tłómaczyć nie 
potrzeba. 


„ Jeżeli mowa o tem, jakie są mo- 
¿liwości rozwoju radja na wsi u 


„GONTEC NADWIŚDANSKI" śŚróda, dmia 13 czerwca 1928 r. 


nas, to streszczając to, cośmy wy- 
żej powiedzieli, stwierdzić należy, 
że w olbrzymira wysiłku pracy nad 
podniesieniem, kulturalnem naszej 
wsi, nad zwiększeniem produkcji 
z jednostki powierzchni pól ra- 
szych, radjo ma swój udział duży i 
ważny, a w chwili obecnej udział 
ten w całej pełni wyzyskać mcżna 
przez wprowadzenie aparatów Ta- 
djowych do lokalów czynnych | 
dobrze działających . organizacji, 
zrzeszających rolników. W. T 


Krótkie fale na 


Móżność szybkiego komuniko- 
wania się z funkcjonarjuszami bez- 
pieczeństwa, byłą zawsze marze- 
niem szefów bezpieczeństwa. W 
wielkich miastach, gdzie pościg jest 
wielką wagę dla anglika, znajdują- 
zwołanie do akcji większej ilości 
policji wymaga dużo czasu. 

Telefony i aparaty sygnaliza- 
cyjne nie są w stanie oddać tej u- 
slugi, co ruchomy -radjoobiornik. 
Policja w Berkeley w Kalifornji 
wprowadziła do celów sygnaliza- 
cyjnych odbiorniki i nadajnik: 
krótkofalowe. W ten sposób służ- 
ba bezpieczeństwa nie tylko w 
swych posterunkach, ale równieź 
na samochodach i motocyklach mo- 
że odbierać informacje i instruk- 
cje. Największą jednak sensacją 


L4 s. 
usługach policji. 
jest możność porozumiewania się z 
każdym funkcjonarjuszem  odziel- 
nie. Jak wiadomo, aparaty krót- 
kofalowe pozwalają na wysyłanie 
i odbieranie fal bardzo bliskich. 
Dzięki temu można każdego funk- 
cjonarjusza wyposażyć w odbior- 
nik, dostrojony na pewną nie- 
zmienną długość fali, a ze stacji 
nadawczej wysyłać dyspozycje do- 
wolnie do każdego z osobna. 


Obecnie na skutek licznych i 
bardzo efektownych doświadczeń 
policja w Berkeley zamówiła sobie 
samochód ze stacją nadawczo-od- 
biorczą, który będzie mógł patro- 
lować po ulicach miasta i dawać 
dyspozycje posterunkom z każdej 


odległości. 


Komunikowanie 


wiadomości prywatnych przez radjo. 


1kich radjowych stacji nadawczych, 


Uczestnicy najbliższej konfe- 
rencji i międzynarodowego związ- 
ku radjofonicznego w Genewie bę- 
dą się zajmowali następującym 
wypadkiem: Zdarzyło się niedaw- 
no, że londyńska radjostacja poda- 
ła pewną wiadomość, która miała 
utrudniony, przestrzenie znaczne, 
cego się w danej chwili w podróży 
po Włoszech; anglik wiadomość tę 
odebrał przez radio. 


Przykład ten dowodzi, jak d>-| Niemczech, były 


co do wzajemnego komunikowania 
sobie wiadomości, mogących obcho- 
dzić obywateli jednego państwa, a 
chwilowo przebywających w dru- 
giem państwie. Będzie więc posta- 
wiomy w Genewie wniosek, zby 
komunikaty prywatne, nadawane 
rp. przez radjostację nadawczą an- 
gielską, a mogące interesować ja- 


jkiegoś anglika, przebywającego w 


natychmiast po- 


niosłe znaczenie może mieć między- | wtórzone przez stację niemiecką. 


narodowe 


Zycie pracownicze. 
Doroczne Plenarne 


Komisji Porozumiewawczej. 


W: dniu 7 czerwca br. w Iokalu 
Związku Zaw. Pracowników koje- 


wozdawcze zebranie 


braniu w osobach około 50 delega- 
tów było 


Obrady dotyczyły charakteru | za- 
kresu prac C. K. P. w ciągu ostat- 


spraw. pracowników. 


Po zagajeniu zebrania przez p. 
H. Raabego, złożyli sprawozdanie: 


skarbnik p. b. Raczyński. Sprawo- 


zdanie zostało przyjęte jednomyśl-. | 
i |tykułem i z jego autorem leży po- 


nie do wiadomości. 


Następnie powzięto przez akla- 


mację następujące wnioski: 1) C. 
K. P. za ofiarną, bezinteresowną, 


porozumienie wszyst- 


jowych odbyło się doroczne spra- 
Centralnej 
Komisji Porozum. Związków Zaw. 
Pracowników Kolejowych. Na ze- 


i 


Zebranie Centralnej 


prof. dr. Henrykowi Raabemu, w 


dziękowanie. l 


ność reprezentantów 


imieniu 200 tysi 
państwowych. rezes O. K. P. 
prof. Raabe, był i jest upoważnio 


zawarte we wspomnianym artyku- 
le i uważa, że polemika z takim ar- 
niżej godności związków pracowni- 
ków państwowych. 

W następnych punktach porząd- 


I 


imieniu 200 tysięcznej rzeszy pra- 
cowników państwowych gorące po- 


2) Wobec niesłychanego w to4 
nie i treści ataku na prawa i god- 
.K.P, w, 
reprezentowanych  14|szczególności zaś na osobę Prezesa 
związków, skupiających 200 tysię-|C, K. P., prof. Raabego, zawartych 
cy zorganizowanych pracowników.|w „Głosie Prawdy“ z dnia 6 bm, 
plenarne zebranie C. K. P. stwier- 
dza: a) C. K. P. miała i ma prawo: 
niego roku oraz przygotowania się|działać «w imieniu zrzeszonych w 
do nowego okresu akcji związków |swem łonie związków, a zatem w 


zawodowych w obronie aktualnych pracowników 


Str. 5. 
Krótkie fale na usługach 
medycyny. i 


Nowy Jork. Dwaj uczeni ame- 


rykańscy, prof. William Richards 


f 


ny do składania oświadczeń w 
iz całorocznej działalności sekretarz|imieniu C. K. P. b) €. K. P. odpie- 
C. K. P. p. M. Kisielnicki orazjra z pogardą brundne insynuacje, 


i dr. Alfred Loomis, po dlużcz 
studjach i próbach doszli do pize- 


konania, że krótkie fale ©! ktBO- 
magnetyczne, stosowane w komu- 
nikacji radjowej, są dos «:lym 
środkiem leczenia - nień. wlądu 
nerwowego, spowodowanego cho- 
roba lues. 


"Pacjent, wystawiony na działa- 
nie fal, może być zupełnie uleczo- 
ny, ponieważ działanie krótkich 
fąl elektromagnetycznych podnosi 
temperaturę krwi do takiej wyo- 
kości, w jakiej bakeyle żyć nie 
mogą. 

Dotychczasowe próby. podno*ze, 
nia temperatury krwi zapomocą 
wstrzykiwania chórym na lues bak- 
cyłów malarji, nie dawały nalęży- 
tych wyników, ponieważ lekarz nie 
mógł dowolnie regulować tempera- 
tury w ten sposób uzyskanej. 


POLSKIE RADJO WARSZAWA 
program odezytów: 
Niedziela, 17. 6. — 16.00 „Miody i 
wina miodowe* — p. Kazimierz Ba- 
jcrek. 16.20 „Zasady racjonalnego bu- 
downictwa wiejskiego” (II odczyt) ~- 
inż. Kalinowski. 16.40 „Najważniej- 


sze wiądomości i wskazania rolnicze” — 


p. s. Mędrzecki. 19.10 „Nasi sąsiedzi 
bliżsi i dalsi“ — „W Szkocji“ — p. 
Jan Frankowski. 


A j 


Poniedziałek 18. 6. — 20.00 „W kra- 


ju tysiąca jezior“ — p. St. Gorzuchow- 
ski. 
Wtorek 19. 6. — 16.40 Odczyt z dzia- 
łu „Hygjena i medycyna“. 

Środa 20. 6. — 19.85 „Wycicezkowe 
wskazówki krajoznawcze” » 
cieczki nad jeziora* — prof. J. K 
dziejczyk. 4 

Czwartek 21. 6. — 19.35 „Owady 
szkodliwe w leśnictwie polskiem* — 
dr. Strawiński. 

Piątek 22. 6. — 15.55 „O powoła- 
niu kapłańskiem* — wygł. ks. doeent 
Andrzej Krzemiński. 19.50 „Poco 
sportowcy polscy pojadą do Amster- 
damu* — Junosza Dąbrowski. - 

Sobota 23. 6. — „Obcowanie mło- 


Y- 
o: 


dzieży z przyrodą podczas wakągji* © 


— p. Janina Browińska. 16.40 „Up! 
szczenie administracji Koanta _ 
prof. L. Wł. Biegeleisen. i 


Codziennie o godz. 19.05 komuni- 


katy rolnicze i meteorologiczne. i 


dem materjalnym i prawnym, za- 
kończony licznemi wnioskami, ¢y- 
czącemi się poszczególnych zagąd- 


nień. i 


Pan Z. Duda, wiceprezes C. s: 


|P., wygłosił referat o zagadnie- 


niach ruchu organizacyjnego pra- 


|eowników państw., dotykając spra- 


wy wspólności interesów  całęgo 
świata pracy, co przejawia się w 
coraz bliższym kontakcie ceniial 
poszczególn. odłamów tego Świata. 
Po wyczerpującej i rzeczowej 
dyskusji uchwalono jednomyślnie 
szereg wniosków, 
wszystkie dziedziny bytu praców- 
nika państwowego oraz postułaty 
ruchu zawodowego pracowników 
państwowych. PA $: 


Wśród wniosków organizacyj- 
nych wielkiej wagi dla C. K. P, 


istniejącej od lat siedmiu, jest e e- 


zlecenie dążenia do przekształce 
nia Komisji Porozumiewawczej na 


związek związków, oparty na sta- 


tucie. 
Nastąpiły wybory  prezydjum 
C. K. P.;. prezesem obrano jedno- 
Inie p. dr. Raabego, . oraz w 


skład prezydjum i komisji rewizyj- 


nej ośmiu delegatów związków. 


pełną poświęcenia pracę na terenie|ku został wygłoszony referat przez|Ostateczne ukonstytuowanie się 
położeniu pra- | władz ©. K: P. nastąpi w najbliż-. 


( 


i] 


obejmujących 


fetą 


> 


OF 


$i 


DAN 


(w niedzielę. Po mszy św. w kościele 


Za Strzeleckiego. 


| już nawet lachy. 
| wzmogły znacznie ruch wyciecz- 


Str. 6. 


„GONTEC NADWIŚSLŁANSKI* środa, dnia 13 czerwca 1928 r. 


Wiadomości potoczne 


GRUDZIĄDZ. 


W Ania imienin winszujemy; 

Dziś: Wtorek, Janowi. 

Jutro: Wtorek, Antoniemu. 

Wschód słońca godz. 3 m. 39. 
Zach. godz. 8 m. 21. 

Wschód księżyca godz. I m. 28.» 
Zachód godz. 2 m. 20. ; 


Alarmujące pogłoski, 


W związku z pobytem kilku 
„hodurowców* w Grudziądzu, pe- 
wne osoby rozsiewają ' alarmujące 
pogłoski, denerwują władze i spo- 
łeczeństwo. Widocznie zależy im na 
tem, ażeby niegłośność hodurowz 
ców — nadać rozgłesu. Bądź cę 
bądź należy to zdenerwowanie tło- 
maczyć faktem, że urządzenie po- 
dobnego zjazdu i postawa kilku 
hodorowców jest jawną prowoka- 
cją tutejszego społeczeństwa. 

Jak nas imformują, władze poli- 
cyjne wydały rozporządzenie w-tej 
sprawie i wszyscy, którzy przyczy- 
niają się do' rózglosu nieprawdzi- 
wych alarnnjących pogłosek, będa 
pociągnięci do odpowiedzialności 
sądowej. 


Sensacyjne rozprawy Sądowe. 

W ub. piatek į sobotę w tut. sądzie 
odbyły się wielkie rozprawy sądowe 
przeciwko. p. Głowani oraz gazetom 
„Kurjer Poznański“, „Orędownik 
Wielkopolski" itd. które w całej pełni 
dały 
Kaulerskiemn, p. dyr. Grobelnemu oraz 
p. red. Wasilewskiemu. 

Szezegółowe sprawozdanie z prze- 
biegu rozpraw, kóre wykazały niecne 
metody walk obozu endeckiego, poda- 
my w następnych numerach „Gońca”. 


Oskarżeni o morderstwo przed sądem. 

W środę i czwartek w Sądzie okrę- 
gowym odbędzie się rozprawa prze- 
ciwko Lendzionowi i Marcinkiewiczo- 
wi, oskarżonym o zamordowanie w 
lutym 1925 r, w Terespolu oberżysty 


Strehlaua i jego syna Lauterborna./ 
Powołano 50 świadków i kilku rze- 


czoznawców. Trybunałowi przewodni- 
czyć będzie dyrektor Ń. okr. Kornicki, 
oskarża prokurator Olszewski, bro: 


Boże Ciało w wojsku. 
Uroczysta procesja Bożegó Ciała 
w garnizońie grudziądzkim odbyła się 


garnizonowym, celebrowanej w aśsy- 
ście przez ks. mjr. Lege, wyruszyła 
długa i barwna procesja, idąc obok 


~ koszar 65 pp., brzegami Wisły, koło 
-~ cytadeli spowrotem do kościoła. — | 
= Przenajświętszy Sakrament niósł ks. 


"mjr. Łęga, za którym szli gen. bryg. 
Raćhmistruk, prez. Włodek, liczne 
srono wyższych oficerów z szefem 
sztabu mjr. Cibickim i dowódcami 
wszystkich formacyj wojskowych w 


| Grudziądzu na czele oraz honorowe f- 
'.. — kompanie żołnierzy. 


ak 
Strzelanie policji. 

Prace organizacyjne nad zawoda- 
mi strzeleckimi ' Policyjnego Klubu 
Sportowego — dobiegają końca. Za- 
wody odbędą się nieodwołalnie w so- 
botę - 16 


bywatelski urządza zabawę w Baga- 


= ' teli Nagrody napływają do komendy. M 


RA -Z Wisły, 8 
|. Poziom wody w rzece opada z dnia 
ma dzień.. Tu i ówdzie pokazały się 
Ostatnie pogodne 


4t 


wy statkami. Ruch towarowy ș- 


aż "zwykle 0 tej porze ożywiony, 
> alasa wr górę rzeki, w kierunku 
_ (Mezewa i Gdańska. W porcie Szulca 
- lezeka na holowniki kilka  berlinek. 
_lWezorrj minął Grudziądz holownik 


EATA r 


| 


| Kwesta musiała wypaść dobrze, gdyż 


satysfakcję obrażonyn p. sen, | 


> MM MML 2LO— 22 2002 zzo 2 


| przygotowana będzie na 1%00 miejsć 


,ką Zygmunta Noskowskiego, a zespół 


bm. w Strzelnicy Bractwa | 
Wieczorem komitet o-|- 


„Książę Sanguszko”, płynąc z barka- 
mi do Płocka. 


Dzień Sokoła. 

Z inicjatywy i staraniem Przewo- 
dniętwa Dzielnicy Pomorskiej, a za 
zezwoleniem wojewody Młodzianow- 
skiego, odbył się ubiegłej niedzieli na 
całem Pomorzu — „Dzień Sokola“. 

W Grudziądzu sokoli i sokołlice 
zbierali po ulicach miasta do puszek. 


ludzie dawali chętnie i dużo. 
Przedstawienie w więzieniu. 
Zespół teatralny więźniów Zakładu 
Karnego urządza w niedzielę, dnia 17 
czerwca br. o godz, 18-ej przedstawie- 
nie amatorskie. tr 
Program: I. „Tajemnice gabineto- 
we“, operetka komiczna w 1 akice C. 
Danielewskiego; II. Kuplety i mono- 
logi; MIL „Tajemnice małżeńskie“ — 
operetka komiczna w 1 akcie C. Da- 
nielewskiego. W antraktach orkiestra 
własna. Wstęp wolne datki 


Zbierajcie znaczki pocztowe. 
„Nie wszystkim pewnie wiadomo, že 
większość misyj katolickich w dzi- 
kich krajach „utrzymuje się — ze 
znaczków pocztowych. Małą Belgja, 
zapewnia egzystencję i pracę dziewię- 
ciu własnem misjom, pokrywając 
wszystkie koszta znaczkami pocztowy- 
mi. 

W redakcji „Gońca Nadwiślańskie- 
go“ można składać zużyte znaczki 
pocztowe, którezarewnią byt polskiem 
misjom. Znaczki jednakże nie mogą 
być uszkdozone. Najlepiej nie odry- 
wać je z koperty, tylko naokoło wy- 
ciąć nożyczkami. Nazwiska ofiaro- 
dawców będziemy ogłaszać. r 


Opera leśna, 

„Prace przygotowawcze na terenie 
leśnym idą w całej pelni. Widownia 
siedzących. Pozatem taka sama ilość 
widzów korzystać będzie mogła z 
miejse stojących. Wreszcie sama sce- 


na położona jest w miejscu tak malo-. 
wniczem, co przy specjalnie sprowa- 
dzonych z zagranicy reflektorach ro-. 


bić. będzie wrażenie nader efektowne, 
Nad pracami temi czuwa zarząd Tow: 
Muzycznego, tak że zapowiedziane i- 
nauguracyjne przedstawienie „Chaty. 


za wsią“, o ile pogoda nie stanie na. 


J przeszkodzie, odb ię nieodwołal- 
© adwokaci dr. Pehr 1 dr. Bernecki:| oi? opa ia: niaodarał 


nie 29 czerwca. Chóry naszych To- 
warzystw jpracują nad piękną muzy- 


artystów teatru grudziądzkiego nad 


stroną prozówą „Chaty za wsią“, w 
której również przyjmą udział tłumy 
statystów, tak że razem przesunie się 
przez scenę zgórą 300 osób. Nad stro- 


ną orkiestrowo-muzyczną czuwa wy- 


trawna ręka kapelmistrza kap. Dulina. 


Jak wielkie zainteresowanie budzi: 
ta pierwsza impreza na wolnem po- 


wietrzn, najlepiej świadczy zaintere- 
sowanie okolicznych miast, które na 


My zebrani na wiecu Katolickim 


w Grudziądzu w dniu 10 czerwca| 
1928 r. polacy-katolicy parafji gru-| 
dziądzkich. 4 


a) domagamy isę stanowezo od: 


sterstwa W. R. i O. P.. ażeby 
uregulował kwestje sekciar- 
stwa w ten sposób, ażeby 
przywódcom sekt zabroniono 
ubierania się w szaty du- 


chownych. rzymsko-katol.. a] 


a przy spełnianiu ich prak- 
tyk nie dozwolono im posłu- 
giwać się szatami liturgiczne- 
mi i ceremonjałem rzym sko 
katolickiego Kościcła, 
wiem to wprowadza w bląd 
wyznawców Kościoła rzym- 


i 


| stans 2400 mtr.) 1. Diana (jeździec por. 


ści, że biuro Pom. Tow. Op. nad Dzie” 
d- | ćmi Oddział w Grudziądzu, Kościelna 


W OOOO 


< 


Rezolucja niedzielnego wiecu. 


rządu, w szczególności Mini-| 


albo- 


syłają zapytania, czy „Chata za wsią“ 
uie będzie wystawianą w ten sam spo- 
sób į poza Grudziądzeni; a że jest to 
nie do wykonania, więc tłumy publicz- 
ności rezerwuje sobie już miejsca, aby 
specjalnie przyjeżdżać do nas na każ- 
de takie przedstawienie. Zniewoliło 
to organizatorów do wystąpienia w 
Ministerstwie Komunikacji o otrzy- 
manie zniżki dla widzów  pozamiej- | 
scowych. ; 
(Miejsce dla popisów Opery Leśnej 
pesiada wiele uroku; czy nie znajduje 
się ono jednak za blisko szosy, żeby 
przejeżdżające tam samochody i po- 
wozy nie psuły piękna całości?.. — 
Dop. zecera). 
Z wyścigów konnych. F 
W niedzielę dnia 10 bm. odbył się 
na torze wyścigowym w Grudziądzu 
pierwszy dzień zapowiedzianych wy- 
ścigów konnych, który udał się w zu- 
pełności. Przy cudownej pogodzie>i 
dźwiękach wojskowej orkiestry falo- 
wała licznie zebrana -~ publiczność, 
przyglądając się z zainteresowaniem 
poszczególnym gonitwom.  Zaintere- 
sowarie to było nazbyt zrozumiałe, 
gdy się weźmie pod uwagę jakość _ 
raz ilość jeźdźców i koni biorących u- 
dział w tej imprezie. Jako specjalną 
zasługę Towarzystwa Zachęty Hodo- 
wli Koni w Grudziądzu. Musimy 
wskazać tegoroczny stan toru wyści- 
goweęgó oraz pewną renowację wpro- 


„wadzoną w programach wyścigowych 


a polegającą na tem, że do każdej go- 
nitwy dolączony był plan toru z ozna- 
czoną trasą odbywająceg osię. biegu. 
Wyniki poszczególnych gonitw by- 
ły następujące: | 
T. gonitwa włościańska, płaska (dz. 
stans 1060 mtr.) Orner (właśc. p. Sze- 
lówa, jeździec Markiewicz); 22 Herta 


(właśc. p. Schpieger, jeździec plutono-: |] 


wy Szwarc); 3, Luftikus (właśc. p. 
Schnitzger, jeździec Schnitzger). 
Il, gonitwa płaska (military, dy» 


Tuński; 2. Filadelfją; 9,. Wyrwa; 4. In- 
fantka; 5. Finezia; 6. Guślarz, / |. 
IJI. gonitwa z płotami (dystans 
2460 mtr.) 1. Janteux (jeździec por. 
KRorboswki); 2. Ingwer. 
IV. gonitwa z przeszkodami (mili- 


tary, dystans 3200 mtr.) 1. Dziuchna || 


(jeździec por. Tuński); 2. Frania; 3. 
Delegat: 4. Paryż.  - 

V. gonitwa płaska (dystans 2100 
mir.) 1. Lapis Lażury (mjr. Toczek); 


z przeszkodami (ts. 
stans 4600 mtr.) 1. Westalka (jeździec 
roim. Antoniewicz); 2. Kasztelan. 
| VII. gonitwa z płotami (dystans 
2400 mtr.) 1. Lelette (jeźdz. por. Wój: 
cik); 2. Newfilon; 8. Diomtr 2. 

„ Wśrodę, dnia 13 bm. odbędą się 
dwa konkursy hippiczne z udzialem 
naszych najlepszych jeźdźców. — W 
czwartek dnia 14 bm., zaś odbędzie się 


2-gi dzień wyścigów konnych, który 


zapowiada się nie mniej ciekawie niż 
pierwszy, 


Kolonje lecznicze w Gdyni. `“ 
, Niniejszem podajemy do wiadomo- 


z Jk 


ko-katolickiego i wyrządza o- 

belgę ich najświętszem uczu- 

ciom. 
) Manifestujemy uroczyście na- | 
sze przywiązanie do wiary 
ojeów naszych i i otępiamy 
stanowczo wszelkie  sekciar- 
skie napaści na świętość Koz 
ścioła rzymsko-katolickiego 1 
na cześć jego kapłanów. 
Ślubujemy uroczyście, że ja- 
ko wierni synowie i córy nie- 
` złomnie stać będziemy przy 
' naszej  Matce-Kościele po 
wsze dni naszego życia:i bro< 
nić będziemy wszelkimi środ-1 
kami naszych najświętszych 
skarbów religijnych, — 
Tak nam dopomóż Bóg!* 

f ,. 4 > > 
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18, I p. w podwórzu — czynne jest w 
poniedziałki, środy i piątki od llroj 
do 1-ej. Przyjmujemy zapisy dziew- 
czynek i chłopców z gimnazjum od 
lat 9—16 włącznie na wyjazd do Udy“ 
hi nad morze. Dziewczynki wyjadą 
w lipcu, chłopcy wyjadą w sierpniu 

Rodzice mogą się zglaszać, którzy 
sobie życzą wysłać dziecko dia pora- 
towania zdrowia, za opłatą po. taksie. 

Listę dziewczynek zamykamy 15-g0 
czerwca br., listę chłopców zamyka- 
my 20 czerwca br. Za Zarząd: I Szwe- 
rowa, przewodnicząca. 


Towarzystwo Czytelni dla Kobiet 
obchodzi w niedzielę, dnia 17 bm. u: 
roczystość 20-letniej  rOczniey istnie- 
Program: godz. 
7.80 rano zbiórka wszystkich towa- 
rzystw i delegacyj, biorących udział 
w uroczystości na dziedzińcu gimna- 
zjum matematyczno - przyrodn. przy 
mi. Sienkiewicza (możliwie z sztanda- 
rami); godz. 7.45 pochód do kościoła 
farnego; godz. 8,00 uroczyste nabożeń- 
stwo.. Po nabożeństwie pochód przez 
miasto do Tivoli; godz. 10,15 uroczy- 
sta akademja z następującym porząd: 
kiem obrad: 1) zagajenie; 2) śpiew 
tow. śpiew. „Lutnia“; 3) wybór prezy- - 
djum; 4) prelekcja (wygłosi przew. 
Kat. Związku Polek, p. Rzepecka z 
Poznania): 5) sprawozdanie z 20-let: 
niej działalności Towarzystwa; 6) 
przemówienia: delegatów; 7) Wspólny 
obiad dla delegatów. 

O godzinie 6 wieczorem w sali Ti- 
yoli wieczorek towarzyski dla człon- 
kiń Towarzystwa i zaproszonych go- 
ści. pałaczony z wspólną kawką. 

" FH" %2 VPS 


Poleca najtaniej 


2, Dorykles; 3. Arkan; 4. Bandaline; 5. f} * > 
Ag orłem Panas | AATENIAŁY PISKKIENNE i SZKOLNY 


GRUDZIĄDZ, ulica 3 maja 24 
obok A płoci -pod Orie m. 


Przysłowia na czerwiec. 
` Siej na św. Norberta, 
będzie jęczmienia sterta. 
Jakim Medard dniem zaświeci. 
takie będą sianożęci. 
Kiedy Medard się rozwodni, 
. będą deszcze sześć tygodni. 
Deszcz na św. Małgorzatę, 
jest orzechem na stratę 
„Ze św. Małgorzatą 
zaczyna się lato. 
Dzień Bożego Ciała pogodny, 
„ dobry urodzaj niezawodny. 
Jaki jest dzień w Boże Ciało, 
takich dni potem niemało. 
Na Boże ciało 
siej proso śmiało, 3 
‚Po Bożem Ciele . 4 
siej tatarkę śmiele. , 
Kto sieje tatarkę w wilję świętego 
[Antoniego i św. Wita, 
to się uda i kwita. 
' Święty Antoin 6 gryce i, 


"| siać przypomni. 


Żyto na Antoni kwiat najtęższy 
dopiero 
. [zakwita. 
Na św. Wit, słowik cyt. - 
Pogoda od Wita do Jana ' 
gospodarza wygrana. ; 
Na św. Wita, zboże zakwita. 
"Deszcz na Wita i 
źle z jęczmieny źle na żyta. 
Na św. Gerwazego 338, 
jest w ogrodzie coś pięknego. - 
Protazy i Germazy, groch warzy. 
Gdy się Jan Chrzciciel w dżdżystej 
[kąpie wodzie. 
deszcze żniwom bywają wtenczas 
[na przeszkodzie. 


a w górach na Wita 
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PIW WOÓWIWO 


Jak się Jaś rozpłacze, Mać go nie 
latuli, 

to będzie płakał do św. Urszuli. 

Już Jan ochrzcił wszystkie wody, 

odtąd wam nie będzie szkody. 


Z życia naszych Towarzystw. 


(rt) Zawiadamia Się pp. członków 
Koła Oficerów Rezerwy Grudziądz, że 
w dniu 14 bm. o godz. 20 odbędzie się 
w lokalu p. Matuszewskiego, ul. Mic- 
kiewicza zebranie miesięczne Koła 
Oficerów Rezerwy. Porządek obrad: 
Omówienie sprawy walnego zjazdu 
Oficerów Rezerwy, mającego się od- 
być w dniu 16 i 17 czerwca br..w To- 


runiu. Zarząd. 


(rt) Towarzystwo śpiewu Moniusz- 
ko. Lekcja śpiewu odbędzie się dziś 
we wtorek, dnia 12 bm. punkt. o: go- 
dzinie 8 'wiecz. w auli, zaś następne w 
środę, dnia 18 bm. i w piątek dnia 15 
br: Lekcje przekłada się ze wzglę- 
du na występ w operze leśnej w dniu 
29 Czerwca br. przeto obowiązkiem 
każdego śpiewaka jest stawić się na 
lekcje śpiewu w powyższych dniach 
wymienione. (Cześć pieśni! 

(rt) Zebranie zarządu P. M. św. 
Wine. a Paulo przy kościele Serca Je- 


zusowego w M. Tarpnie odbędzie się 
we wtorek, tj. 12 bie, mies. o godz. 5 
popol. w kancelarji parafj, O przy- 
bycie wszystkich Pań opiekunek u- 
przejmie prosi k 


(rt) Baczność członkowie Spółdziel- 
ni Osadniczej w Grudziądzu, W ostat- 
niej chwili przypomina się, że w so- 
botę, dnia 16 bm. wieczorem o godz. 
6-j odbędzie się ponowne nadzwy- 
czajne walne zebranie członków Spół- 
dzielni Osadniczej, które zgodnie z 
ogłoszonym dnia 2 bm. porządkiem 
obrad odbędzie się w Gospodzie Ab- 
stynentów w Grudziądzu, ul. Radzyń- 


ska nr. 8. O liczny udział uprasza 
się — Pająkowski, przewodniczący 
Rady Nadz. 


(rt) Nadzwyczajne zebranie Niż- 
szych Funkejonarjuszy w  instytu- 
cjach wojskowych odbędzie się w śro- 
dę, dnia 18 bm. o godz. 7 wiecz. w lo- 
kalu p. Jabłońskiego przy ul. 3-go 
Maja, na które z powodu ważnych 
spraw wszystkich członków . zapra- 
szamy. Zarząd. 


(rt) Lutnia, Lekcja chóru dziś we 
worek 12 bm. punktualnie o godz. 
8-ej wieczorem w gimn. żeńsk. 

O liczne prayayols szan, adówków 
prosi 


TORUN 


Strzelanie o godność królewska 
w toruńskiem Bractwie Strzeleckiem. 

W. niedzielę, dn. 10 bm. rozpoczęła 
się trzydniowa uroczystość doroczne- 
go strzelania o godność króla kurko- 
wego. W dniu tym po nabożeństwie 
w kościele św, Jana, przy dźwiękach 
orkiestry 63 pp. Brać Strzelecka w 
pochodzie udała się do Zieleńca, gdzie 
po godz. 12-tej wraz z zaproszonymi 
gośćmi zasiadła do wspólnego stołu. 
Podczas obiadu : wygłoszono szereg 
toastów. 

Po obiedzie Bracia Strzelcy udali 
się na Strzelnicę, gdzie rozpoczęło się 
konkursowe strzealnie, Przy akom- 
pani jamencie strzałów moździerzowych 
pierwszy strzał na cześć Najjaśniej- 
szej Rzplitej oddał król p. Szule, zaś 
mastępny na cześć P. Prezydenta Rze- 
ezypospolitej — prezes Bractwa Strze- 
leckiego p. Maćkowiak. Następnie 
rozpoczęło się strzelanie  kurkowe, 
które trwać będzie do wtorku, 'dn. 12 
bm. wieczorem. W tym to czasie zo- 
stanie ogłoszony wynik konkursowe- 
ra i proklamacja nowego 

a. 


Piekne nagrody Bractwa 
Strzeleckiego. 

Z związku z odbywającem się strze- 
Janiem konkursowem tutejszego Bra- 
etwa Strzeleckiego, w oknie wysta- 
wowym firmy Tow. Handlowo-Prze- 
mysłowego (dawniej Dietrich) przy 
ul. Szerokiej, wysiawiono nagrody, 
przeznaczone dla najlepszych strzel- 
ców. Oprócz pięknych złotych i sre- 
brnych orderów, jest tam bardzo wie- 
le platerów, oraz innych cennych i 
wabiących oko nagród, które ę- 
cająco joddziaływują na Braci Strzel- 
ców. We wtorek wieczorem dowie- 
my się, kto został właścicielem tych 
cermych nagród. 


Specjalna pokazy roślin i kwiatów 
ua Pomorskiej Wystawie Ogrodn.- 
mysłowej, 

Komitet Pom. Wystawy Ogrod.- 
Przemysłowej chcąc jaknajbar- 
dziej obrazować wysoką kulturę 
naszego ogrodnictwa, urządza w 
czasie trwania wystawy specjalne 
pokazy poszczególn. działów ogrod- 
(nietwa i tak: 

l) Od 28—31 lipca. pokaz róż, 
kwiatów letnich, 

wych i dekoracyjny ch. 

2) Od 11—15 sierpnia: pokaz 
produkcji miłośników ogrodnictwa 
z osobnym oddziałem dla ogródni- 
karzy szrebrowskich zarówno czyn- 


pych jak i i ogrodników, dworskich. lis 


X 


roślin doniezko- |- 


3) Od 1—5 września: pokaz de- 
koracji zastawy stołowej dla pań i 
zakładów gastronomicznych oraz 
pokaz wiązanek, koszów bukietow.. 
wieńców itd. 

4) Od 15—17 września: pokaz 

georgin (dalji) i kwiatów jesien- 
nych. 
5) Od 29 września do 4 pa- 
ździernika: pokaz owoców i wa- 
rzyw, zlocieni i roślin doniezko- 
wych. 

Za eksponaty oraz dekoracje 
przenacza się nagrody: medale zło- 
te i srebrne i dyplomy; oprócz na- 
gród komitetu przewidziane są na- 
grody honorowe państwowej Pom.. 
Izby Roln., Zw. Ogrodniczych i ca- 
ły szereg nagród w gotówce, upo- 
minkach, rzeczowych. 


I Wielkie dni oficera rezerwy. 


Tegeroczny walny zjazd delegatów | ZEZNANIA 
Związku Oficerów Rezerwy Rzeczypo- 
spolitej Polskiej odbędzie się w dn. 
16 i 17 bm. w Toruniu, prastarem mie- 
ście pomorskiem. 

Uczestnicy ostatnich wojen pol- 
skich, dawni towarzysze broni, podą- 
żą de grodu Kopernika, by w gronie 
własnem przeżyć chwile wspomnień 
i rozważyć szereg najżywotniejszych 
spraw Związku. 

Uroczysty i szczerze patrjotyczny 
charakter, jaki Zarząd Główny Z.0.R. 
zamierza nadać zjazdowi, zwraca na 
Toruń oczy całej Polski, 

W programie jest prżewidziane 
przemówienie prezesa Zarządu Głów- 
nego ppłk. rez. dr. Stanisława Szur- 
leja na temat „Polskie Pomorze“, rzu- 
cenie na fale Wisły wieńca w kształ- 
cie znaku Związku, pochódy itd. 

W. dobie wytężonej akcji antypol- 

skiej, prowadzonej na terenie między- 
narodowym pod płaszczykiem obłu- 
dnych haseł 
odwiecznego naszego wroga, sąsiada 
ze strony zachodniej, manifestacyjne 
wystąpienie ofieerów rezerwy będzie 
w tych warunkach najlepszą polską 
cdprawą na zachłanność i zaborezość 
niemiecką. 


Egzamin dojrzałości w gimnazjum 
pięskiem typu humanistycznego, 
W gimnazjum męskiem typu hu- 

manistycznego złożyli egzamin doj- 
rzałości w Oddz. A. następujący ucz- 
niowie: Billewicz-Stankiewicz J., Bühl 
J. Boniecki H., Borowski H., Chmie- 
lewski A. Janicki E. Korsak-Sawi: 

> „Makowski sę? Makowski L., Meh. 


NADWISDANSK I“ środa, dnia 


pacyfistycznych przez | 


został do egzaminu dopuszczony, a 4 
uczniów egzaminu nie złożyło, 

W Oddz. B: Jankiewicz E., Ku- 
kielski K., Malinowski F. W., Monar- 
ski P., Nikityn J., Popławski Al., Sta- 
rzycki J. Sulecki Fr. Świniarski A., 
Szałkowski E. Szymański Wł, Tań- 
ski C., Tyliński B. Dwuch uczniów 
do egzaminu nie dopuszczono, a 
dwuch uczniów egzaminu nie zdało. 


Uparty samobójca. 


W dniu 10 bm. w godzinach wie- 
czornych we wsi Brąchnówce, pow. 
chełmińskiego, rolnik tamtejszy Fran- 
ciszek Ewert popełnił samobójstwo 
przez powieszenie się we własnem 
mieszkaniu. Ewert od dłuższego cza- 
su nosił się już z zamiarem samo- 
bójczem i w drugi dzień Zielonych 
Świąt chciał już sobie odebrać życie 
również przez powieszenie, w czem 
mu jednak przeszkodził jego siostrze- 
niec Henryk Bartz. Uparty samo- 
bójca miedał jednak za wygrane i 
korzystając z nieobecności domowni- 
ke. zamiaru swego wreszcie doko- 
na 


Zawód miłosny wcisnął mu broń 
samobójczą do ręki. 


W niedzielę, dn. 10 bm. około godz. 
4 popol. na plantach w Chełmnie, 
roziegł się nagle strzał. Tłumnie w 
tym czasie spacerująca publiczność 
skierowawszy się w kierunku, skąd 
pochodził odgłos strzału, zobaczyła na 
ziemi człowieka, któremu kula rewol- 
werowa skierowana w skroń, przecięła 
pasmo .młodego życia. 

Przybyła na miejsce tragicznego 
wypadku policja, stwierdziła, że męż- 
czyzną był praktykant tamtejszego 
urzędu pocztowego Eugenjuszu Di- 
niowski, lat 27, 

Zarządzona rewizja w misezkaniu 
„denata, wykryła list, adresowany do 
komendy miejscowej policji, w któ- 
rym denat prosi policję o nieobwinia- 
nie, „nikogo o powód jego śmierci, al- 
bowiem.- on sam: dobrowolnie odbiera 
sobie życie na skutek zawodów mi- 
łosnych. 


Komunikat. 


Wobec zamierzonego poddania re- 
wizji lekarskiej osób, objętych t. zw. 
rejestracją francuską — wzywam do 
natychmiastowego zgłoszenia się w P. 
K.U. Toruń piśmiennie lub osobiście 
wszystkich tych inwalidów z b. armji 
zaborczych zamieszkałych na terenie 
P.K.U. Toruń, a aron A WL SERIA OZI s. składali dowo- 
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dy uszkodzenia w lekarskich komi- 
sjach przeglądowych z okazji t. zw. 
rejestracji francuskiej — lecz zaopa- 
trzenia inwalidzkiego nie otrzymali. 
(—) Dąbrowski, kpt. kier. ref. I. i zast. 
komend. P.K.U. 


Przejechany przez motocykl. 


W. ub. niedzielę w godz, poł.. 
wjechał na Rynek Nowowiejski 
jakiś nieznany motocyklista z Po- 
zania na przechodzącego b. nau- 
czyciela Krzyna,z Torunia, który 
skutkiem najechania upadł na 
bruk i odniósł obrażenia. Zbroczo- 
nego krwią starca przewieziona 
do lecznicy miejskiej, skąd po opa- 
trunku odwieziono go do domu i 
pozostawiono opiece domowej. 
Motocyklista korzystając z zamie- 
szania, odjechał. Jednak zdołano 
jego numer zanotować. 


Zderzenie samochodu z tramwajem. - 


Onegdaj w godzinach przedpołudn. 
samochodowa karetka pogotowia woj- 
skowego wyjeżdżając z ul. Poniatow- 
skiego wpadła na ul. Warszawskiej 
na jadący wóz tramwajowy od ko- 
ścioła garnizonowego ku stacji kolejo- 
wej Toruń-miasto. Wskutek zderze- 
nia wypadł z samochodu szeregowiec, 
który odniósł silne porażenia na gło- 
wie. Pierwszej pomocy udzielił ran- 
nemu ks. kap. Kroczek, który pospie- 
szył z pomocą z pobliskiego swego 
mieszkania. Rannego żołnierza prze- 
wieziono do szpitala wojskowego. Sa- 
mochód został silnie uszkodzony, Wi- 
nę ponosi kierowca samochodu, który 
wyjeżdżając z ul. Warszawskiej, nie 
dawał sygnałów ostrzegawczych. 


Kronika policyjna, 
Przytrzymano: 4 osoby za kradzież, 


1 za uchylanie się od kontroli lekar- 


skiej i 1 za pijaństwo, którą po wy- 
trzeźwieniu i przesłuchaniu zwolnio- 
no. 

Jankowski Józef, zam. przy ul. Ła- 
zieunej 2, zgłosił kradzież portfelu z 
zawartością 160 zł. 

Andrasz Daniel, zam. przy ul. Gru- 
dziądzkiej 232, zgłosił. kradzież 100 zł. 
gotówki . Sprawcą tej kradzieży jest 
L: W. z Torunia, 


Guczalski Konrad, zam. przy, ul. 
Lubiekiej 2%, ee kradzież czekola- 


dy, wart. 200 zł. 
W. powy: śszych wypadkach gy 
dzenia w toku. 


Szatański pojedynek na... parowozy. 


Choć Ameryka słynie z ekscen- 
trycznych pomysłów, jednak nawet 
szalony pojedynek, jaki miał miej- 
sce ostatnio w mieście Goliath w 
Stanach Zjednoczonych, wywołał 
zrozumiałą sensację. Tlo dramatu? 
Jak to przeważnie się dzieje: mąż 
— żona — i ten trzeci 

Od wielu lat mieszkali w Go- 
liath dwaj maszyniści kolejowi, 
których łączyła serdeczna przy- 
jaźń. Jeden z nich ożenił się. 
Przyjaciel bywał częstym gościem 
w jego domu. Gdy mąż miał służ- 
bę, przyjaciel czuł się w da ja 
dotrzymać towarzystwa młodej ko- 
biecie. 

Żona w stosunku do męża była 
czuła i kochająca, tak, że mimo plo- 
tek, jakie zaczęły krążyć na ich te- 
mat, mąż nie miał żadnych podej- 
rzeń i nawet o gn się, by przyja- 
ciel ST AlE u ch 

yz pow: powstały 
jeszcze większe gadania, ufny mał- 
żonek oburzał się na podłość ludz- 
ką. 

Ale któregoś dnia idąc do pra- 
w spadająca z dachu cegła raniła 

go poważnie w głowę. Po opatrun- 
ku, będąc bardzo osłabionym, zwol- 
cz |nił się ze służby i udał się do domu. 

Okrutniejszy i boleśniejszy, cios 

iedwuznaczna 


„ Mizgalski L. Joden uczeń nie [padł nań w domu. Ni 


sytuacja, w jakiej zastał żonę ze 


swym przyjacielem — nie pozosta-.. | 
wiała najmniejszych wątpliwości, 


że jednak tym razem ludzie praw- 
dę mówili. 
Zażądał więc, by dawny przy- 


jaciel stanął do pojedynku. Posta-. 


nowili walczyć dopóki jeden nie 
padnie. 


wyborem brani, aż wreszcie padli 


na „szalony, pomysł, Otóż obaj mieli - 


wziąć parowozy i wyjechać na wol- 


ny tor i najechać na siebie całą si-- 


ły pary. Który z nich ‘zostanie 


przy życiu, miał prawo i do kor. 
biety. sł 74 
Szatański ten pojedynek rze- 


czywiście doszedł do skutku, ale o-. | 
baj maszyniści wyszli z niego cież- 


ko poranieni. 


Nie prędko jednak wiarołomna 


żona'weźmie jednego z nich za mę- 
ża, gdyż po wyzdrowieniu obaj sta- 


ną przed sądem karnym. Nawet w. 
wolnomyślnych Stanach tego ro- - 
ae pojedynki nie są tolerowane. - 


popieraj polskim 
WCC obcych 


Å 


Nie 
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Długo się namyślałi nad- 


Ary 
T 
dy h 
uga 


Zniżka 


dla PP. Wojskowych. 


Administracja „Gońca Nad- 
wiślańskiego* udziela PP. Woj- 
skowym — prenunieratorom „Goń- 
ea“, zniżki 25 proc. Z przyczyn nā- 
tury technicznej zniżkę tę otrzy- 


w debera ij św, Ducha 13, 
RAMA LIDIA 


s 


a 
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Kozienice. 


Dnia 3 Omaja rb. odbyło się w Ko- 
zienicach walne zebranie członków i 
sympatyków miejscowego Koła Zje- 
dnoczenia Stanu Średniego. - 

Na zebraniu przewodniczący Koła 
zdał sprawozdanie ze starań swych u 
p. wojewody kieleckiego w sprawie 

wyjednamia pożyczki dla Stanu Śre- 
adiego. 

a PR taką obiecano przyznać 

dła Kasy im. Stefczyka, ale bardzo 
ero 

Następnie walne zebranie Koła po- 
wzięło uchwałę,. solidaryzującą się z 
rezolucją Izby Rzemieślniczej we Lwo 
wie w sprawie nietworzenia obecnie 
proponowanej przez Centralne Towa- 
rzystwo Rzemieślnicze Rady Naczel- 
ńej Rzemiosła Polskiego. 

Z kolei załatwiono wszystkie spra- 
wy organizacyjne, natury technicznej, 
jak wysokość składki miesięcznej, 
stałego abonowania pisma i inne, po- 
czem dokonańo wyborów zarządu Ko- 
ła. Na tem, po wyczerpaniu pórząd- 
ku dziennego, zebranie zamknięto, 


Wejherowo. 


Pożar, 

W dniu 8 bm, powstał pożar w za- 
budowaniach rolnika Jana Macha w 
Gościecinie pow. wejherowskiego. Pa- 
stwą pożaru padła stodoła i stajnia 
wraz z żywym i martwym inwenta- 
rzem. Straty wynoszą przeszło 16000 
złotych. Przyczyna pożaru na razie 
nie została jeszcze ustalona. 


i , Giełda pieniężna. 
. WALUTY. i 
Gdańsk, (AW) 11. 6, Za 100 zł loco 


Gdańsk 57.43—57.57, przekaz na Wąr- 
szawę 5741—57,55, za 100 guld. pry- 
watnie 178.762—174.216. 


DEWIZY. 


Warszawa, (AW) 11 6. Holandja 
350,75, Londyn 48.524, Nowy Jork 8.90, 
Paryż 35.0724, Praga A; Szwajca- 
rja 171,80, Wiedeń 125,38. 


Giełda towarowa. 
ZIEMIOPŁODY. 


Warszawa, (AW). 11. 6, Żyto kon- 
gresowe 116 ft. 52—52.50, pszenica 
58.50—59.50, jęczmień browarowy 58— 
54, jęczmień ma kaszę 48—49, owies 
48—50, otręby żytnie 34—3450, pezen- 
ne 30—30.50.  Usposobienie spokojne. 


Atma * 


Sekcja piłki nożnej Olympji. 


Nadzwyczajne zebranie sekcji od- 
będzie się w czwartek, dnia 14 ozer- 
wca br. Ze względu na reorganiza- 
cję wszytkich drużyn, przybycie każ- 
dego członka konieczne. Początek ze- 
brania o godz. 8.wiecz. w lokalu klu- 
bowym p. Dominikowskiego, ul. Strze- 
lecka. Kier. sekcji Krakowski, 


a f wladz i delegatów . Przemówie- 

| ROR o nie prezesa kraj. „Pap. Dzieła Rozk. 
h kakas ks. Bajerawicza n. t.: „Stosunek 
misji we t d isji trz- 

Wiadomości z Pomorza u:;! wewnetrznej do misji zewnęte 


Ea Z EKO N TBO- BA DWIE ANSI | OM ORA. NADWISCAN 


N&K 1“ środa, dnia 13 czerwca 1928 r. 


IX Zjazd Katolicki w Gostyniu 


PROGRAM: 

W sobotę, dnia 28 czerwca o godz. 
3-¢j popołudniu — uroczyste przyję- 
cie J. Em, X Kardynała-Prymasa na 
Rynku, poczem „Veni Creator" w ko- 
ściele rarafjalnym. 

O godzinie 5'ej i pół popołudniu na 
sali p. Marzczyńskiego, ul. Leszczyń- 
ska 28. 

Otwarcie Zjazdu į I. zebranie 
plenarne 
połączone z uczczeniem Ojca św. Piu- 
sa IX z powodu 50 rocznicy śmierci. 

Przemówienie wstępne prezesa Li- 
gi Katoliekiej, prof. dr. Gantkowskie- 
go. Wybór marszałka i prezydjum 
Zjazdu. Przemówienie protektora 
zjazdu J. E. Ks. Kardynała-Prymasa. 
Przemówienia powitalne przedstawi- 


Przedłożenie porząd- 
ku obrad. Śpiew chóralny. 

I. referat: „Cześć Matki Boskiej, 
skarbem Kościoła katolickiego* — ks. 
prałat Józef Kłos, red. nacz. „Prze- 
wodnika Katolickiego". 

W niedzielę, 24 czerwca rb. o go- 
dzinie 12-ej w południe 

II-gie zebranie plenarne. 

IL referat: „Matka Boska zwycię- 
ża sekciarstwo i odszczepieństwo” — 
prof, dr. Władysław Czapliński z Tar- 
nowa. Śpiew chóralny. 

III. referat: „Matka Niepokalana, 
odnowicielką obyczajów chrześcijań- 
skich* — prof. dr. Marja Estreiche- 
równa z Krakowa. 

` Przedłożenie rezolucyj i zamknię- 
cie Zjazdu Katolickiego, poczem u- 
czestnicy udają się do kościoła para- 
fjalnego na dziękczynne „Te Deum“. 

Ze względu na szczupłość głównej 
sali posiędzeń plenarnych, odbędą gł 
w niedzielę 24 czerwca o godzinie 1 
w południe — równocześnie zebrania 
plenarne z udziałem NN. XX  Bisku- 
piw, na których wygłoszą referat n. 
t. „Matka Najświętsza zwycięża sek- 
ciarstwo i odnawia obyczaje: 

a) dla mężczyzn — ks. prob. Stan- 
kowski z Krotoszyna — Strzelnica, 
ul. Strzelecka; 

b) dla niewiast i panien — ks. pro- 
boszcz Maksymiljan Napiątek z Mar- 
gonina na sali p. Jezierskiego — ul. 
Kolejowa 2; t 


w dniu 23 i 24 czerwca pod protektoratem J. E. Kard. Hlonda' 


prefekt Stanisław Skaziński z Ostrze- 
SZOWA, "gg gimnazjum przy ul. 3-80 
Maja 9-10 
Uroczystości koronacyjne 
. nabożeństwo pontyfikalne. 

W niedzielę, 24 czerwca o godzinie 
7 i pół rano — zbiórka organizacyj 
kościelnych i świeckich — miasta i 
okolicy oraz delegatów na Rynku. 

O godz. 8-ej uroczysty pochód na 
św. Górę — do kościoła, 

Nabożeństwo pontyfikalne na Św. 
Górze, połączone z koronacją Cudo- 
wnego Obrazu Matki Moskiej przez 
J. Em. ks. Kardynała-Prymasa odbę- 
dzie się o godz. 9-ej. 

Kazanie wygłosi N. X. Biskup Ka- 
rol Radóński, sufragan poznański, 

Dzia? informacyjny: 

Stałe biuro informacyjne i Sekre- 
tarjat Komitetu Miejscowego mieści 
się w Ratuszu, pokój 12, I piętro, te- 
lefon 8 (Centrala Magistratu) Gostyń 
Wlkp. Urzęduje w godzinach od 9 
de 13 i 15—17. 

Pozatem urzęduje w czasie Zjazdu 
Katolickiego biuro informacyjne i 
kwaterunkowe na dworcu w poczekal 
ni II klasy oraz w Sekretarjacie w 
Ratuszu (Rynek). Tam też należy 
zwracać się po zniżki kolejowe: 

Komisja finansowa prosi: 

a) o poparcie strony finansowej 
zjazdu przez przekazywane subwen: 
cyj na konto P. K. O. 201932 — Bank 
Pożyczkowy w Gostyniu z dopiskiem: 
„Na cele IX Zjazu Katolickiego w 
Gostyniu (Wlkp.); 

b) kupowanie odznaki Zjazdu przy 
wejściu na salę. 

Organizacje i osoby, zamierzające 
wziąć udział w IX zjeździe katolic- 
kim zechcą, podając dokładny adres, 
zwrócić się po informacje i legity- 
macje pod adresem: Ligą Katolicka, 


Sekretarjat Generalny — Poznań, A; 


leje Mareinkowskiego 22, - II piętro, 


pokój 42, telefon 5099 — konto P. K.. 


O. 205-060. 

Sekretarjat Komitetu Miejscowego 
IX Zjazdu Katolickiego Gostyń 
(Wlkp) — Ratusz, pokój 21, I ptr., 
telefon 8 (Centrala Magistratu). 

Do prezydjum Komitetu Wyko- 
nawczego w Poznaniu należą: prof. 
dr. Gantkowski, prezes, ks. J. Prą- 
dzyński, sekr.; w Gostyniu (Wlkp) 
ks. dziekan Szreybrowski, I przew. 
O. Władysław Służałek, przełożony 


e) dla młodzieży męskiej — ks. OO. Oratorj. II przew. 
DORAE SOSU E A AE EE ZB EO BE REDDOY 


Czternaście głów bez tułowia 
z papierosami w ustach. 


jak odbywa się egzekucja skazanych na śmierć w Azji. 


` Współpracownik wiedeńskiego 
dziennika „Welt am Morgen* opisuje 
wstrząsające szczegóły „egzekucji zbro- 
dniarzy w Azji, rzucające snop świa- 
tła na barbarzyńskie stosunki tam pa: 
nujące. 

Ozaumahalpa, jeden z najbogatszych 
kupców w Utaradicie, który sprzeda- 
żą pieprzu dorobił się ogromnego ma- 
jątku, padł ofiarą bestjalskiego mor- 
derstwa. Zbrodniarze pastwili się w 
zwierzęcy sposób nad swą ofiarą. 

Czaumahalpa, nie chciał zdradzić 
bandytom miejsca, w którem miał u- 
kryte swoje skarby. 

Wtedy zbrodniarze zaczęli kapóoi 
ścihać. paznokcie z rąk, potem każdy 
palec z osobna. Kupiec, nie mogąc 
znieść dalszych tortur, zdradził gdzie 
przechowywał pieniądze. Wśród nic- 
KREATORA a | katuszy wyzionął ducha. 

A s 


Z czternastu zbrodniarzy, składa- 
ła się banda. Jeden z morderców nie- 
zadowolony z podziału łupu zdradził 
swoich spólników i cała zrbodnicza 
szajka dostała się do więzienia. 

Wszyscy zostali skazani na śmierć. 
W przeddzień egzekucji, dozwolono 
krewnym na odwiedzenie skazańców. 

Według obowiązujących przepisów 
mogli też krewni przynieść skazań- 
com pożywienie. Z prawa tego sko- 
rzystali w pełni delikwenci == į zasie- 


dli do wspaniałej uczty ostatniej, za- 
krapianej wódką ryżową. 

Wszyscy też chcieli w alkoholu za- 
bić robaka, to też pod wpływem wód- 
ki zasnęli potem snem kamiennem i 
zostali dopiero obudzeni o świcie — 
pcczem wyprowadzono ich z więzie- 
nia na miejsce egzekucji. 

Przygotowania, 

Całe miasteczko Utaradit już od 
pierwszej chwili świtu, było na no- 
gach. Ruch panował niebywały, za- 
ciekawienie tłumu ogromne. 

Całe kordony policji, utrzymują 
porządek. Nagle rozlegają się dzwo- 
ny. Przeraźliwe, rozgłośne dźwięki 
dzwonów. łączą się z dzikimi okrzy- 
kami podnieconego tłumu. 

Zbliża się orszak delikwentów. 

Każdy z nich nałożone ma -silne 
kajdany, na głowie białe szale — na 
nich wymalowany kościotrup. 

Z dwóch stron żandarmi w pełnem 
uzbrojeniu. Lśnią w słońcu ostrza ba- 
pz 

Za skazańcami funkcjonarjusz są- 
dowy, bębni jakiś dziwny marsz. 

Za nim w białej todze i z białem 

berłem — śmierci, w ręku kroczy 
sędzia. ; 

Katów nie widać. Na placu egze- 
kucyjnym leży na ziemi tuż w równej 
odległości 14 świeżo zerwanych ści 
bananu, 


‚wą egzekucję. 


Nr. 134. 


Każdy ze skazonców musi na jē- 
dnym listku klęknąć. 

Teraz sędzia raz jeszcze odczytuje 
wyrok i jego motywy. 

Skazańcom dano rozkaz powstania. 
Znowu rozległ się przeraźliwy dźwięk 
dzwonów i bębna. 

Do każdego z nich zbliża się Kadi 
i wtyka im w usta wielkiego papiero- 
SA, 

Woźny sądowy podaje każdemu z 
-nich ognia. Wnet z 14 papierosów u- 
noszą się chmurki dymu. 

Jednemu z nich wypada papieros. 

Zbliża się woźny sądowy i wtyka 
mu go w usta. 

Z uśmiechem zapewnia delikwent, 
że wypadnięcie z ust. papierosa nie 
jest bynajmniej wynikiem strachu lub 
zdenerwowania, lecz tylko dowodem 
jego niezręczności. 

Teraz zbliża się sędzia ponownie do 
każdego skazańca, z miseczką w rę- 
ku, w której znajduje się glina. 

Tą gliną zalepia delikwentom uszy. 
Potem przegina mu głowę silnie w 
dół, a na szyi maluje czarną kreskę. 

W tej pozycji, z pochylonemi gło: 
wami, oczekują wykonania wyroku. 

Nagle z tłumu występuje czterna- 
stu mężczyzn o herkulesowej budowie, 


„| w czerwonych togach. 


Każdy z nich ma w ręku długi 
miecz. 

Skazańcy ich nie widzą. 

Ze wszystkich obwodów sądowych 
„zaangażowano* katów — na tę krwa- 
Każdy kat staje z ty- 
łu nad swą ofiarą. W ustach deli- 
kwentów ćmią się jeszcze papierosy. 
Nie widzą, że za nimi stoją kaci, nie 
słyszą słów komendy. 

Czternaście mieczów podnosi się ró- 
wnocześnie w górę — i błyszczą. w 
promieniach wschodzącego słońca. 


a. 

Na dany znak pada czternaście 
mieczów na karki skazańców — na 
oznaczone czarną farbą miejsca. 

Ozternaście głów ludzkich, jak na 
komendę pada na ziemię. 

Jeszcze moment widoczne są podry- 
gi cial.. Sekunda.. a zesztywniały w. 
dłoniach śmierci, w chłodzie śmierci... 

Okrutny widok. 3 

Czternaście głów bez tułowia... 

W ustach delikwentów tkwią je- 
szcze papierosy... 

W papierosach jest jeszcze życie... 
Jeszcze nie zgasły.. Żyją jeszcze mo- 
ment w trupich głowach... 

Znowu dzwony dzwonią przeraźli- 
wie, bębny warczą... tłum w okrzykach 
dzikich, daje wyraz swemu zadowole- 
niu, że sprawiedliwości stało się za- 
dość... 

Do zmierzchu muszą leżeć te ludz- 
kie głowy i zwłoki, jako groźny i od- 
straszający przykład.. Późnym wie- 
m złożone naidaa do wspólnego 
grobu... 


Cesarzowa żyd robi trykotaże. 


Fortuna kołem się toczy. Gdy 
cesarzowa Zyta była jeszcze ma- 
leńką, nad kołyską jej niańki opo- 
wiadały zapewne bajki czarowne o 
królewiczu, który pokocha kiedyś 
małą księżniczkę, da jej dużo ja- 
snego szczęścia, na głowę włoży ko- 
ronę królewską i zaprowadzi na 
stopnie tronu. 

Wróżby te urzeczywistniły się 
prawie zupełnie; ale. przyszło su- 
rowe życie i jednem skinieniem rę- 
ki zgasiło tęczowe blaski bajki. 

Dziś była władczyni Austrji nie 
posiada środków na utrzymanie 
swoich ośmiorga dzieci, postanowi- 
ła więc obecnie czerpać dochody z 
pracy rąk własnych. 

Eks-cesarzowa Zyta dawniej je- 
szcze uprawiała z zamiłowaniem 
ręczne robótki kóbiece, szczególnie 
zaś lubiła trykotarstwo. Obecnie 
zamiłowanie to staje się realnem 
źrńdłem dochodów. Była monar- 
chini wyrabia masowo rozmaite 
szale, swetry, kostjumy sportowe, 
które są poprostu rozrywane, jako 
produit rąk cesarskich, 4 

Podobno niedawno jakiś nuwo- 
rysz zapłacił byłej monarehini Za, 


[szal 50 funtów s ózęgokzk, 


TEATR 


Grudziądz. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś — „Głośna Sprawa“ ukaże się 
poraz czwarty na naszej scenie*i to 
przy cenach zniżonych od 50 gr do 2 
zł. „Głośna Sprawa“ ze względu na 
oryginalną treść i świetne wykonanie, 
gdyż artyści, pozbywszy się tremy 
premjeręwej i po opanowaniu ról, gra- 
ją wyśmienicie, a w niektórych mo- 
mentach poruszają widza do łez. Przy 
dzisiejszych cenach zniżonych na „Gło- 
śnej Sprawie* powinno być rojno, 
gdyż sztuka niczem nie ustępuje „Pa- 
mi X“, a przeciwnie nawet zyskuje, bo 
jest kostjumowa i malowniczością 
swoją nęci widza. Abonament ważny 
bezprocentowy. Początek o godz, 8,80 
wiecz. 

„TO, czego jeszcze nie by para to 
jest tytuł rewji, która ukaże się raz 
jeden jutro, tj. w środę, dzięki gości- 
nie sympatypcznego zespołu rewjowe- 
go, który dał się poznać na poniedział- 
kowym wieczorze. Rewja „To, czego 
jeszcze nie było* wyposażona jest w 
najnowsze szlagiery Warszawy, Pary- 
ża, oraz urozmaicona popisami bale- 
towymi w wykonaniu primabaleriny 
<Liljony Flor, oraz primabaleriny ope- 
retki krakowskiej Marty Relli. Hu- 
mor krzesać będzie, jak zwykle, p. 
Antoni Kaczorowski, pozatem ujrzy- 
my na scenie pp. Janinę Wąsowicz, 
Helenę Rynasównę, Wojciecha Roli- 
cza i innych. Orkiestra jazz-bandowa 
pod kierunkiem uzdolnionego kapel- 
mistrza Jean de Verrier'a. Będzie to 
zarazem drugi i ostatni występ gościn- 
ny artystów rewjowych, który tym 


KINO 
APOLL 
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Początek przedstawień o godzinie 
6,80 i 8.30, w niedzielę o godz. 4-tej. | 


Muchy, Komary, 


i połamane, noże, łyżki, 


i połamane 


Werki Gustawa Reckera 


Westminster 


" 


GONTEC 


Walka ciemnoty z oświatą. — Dwaj wrogowie. — Car i patriarcha. — Więzień moskiewskiej twierdzy. — Bitwa pod 
Połtawą. — Miłość ojcowska rozgrzesza wszelkie winy. — Wyrodny syn. — Nowa caryca. — Zamach. — Wyrzuty 


Dla własnej potrzeby! 


Kupuję i płacę wysokie ceny 


za bryłanty, złoto, srebro, platynę, 
dewizki, obrączki, łańcuszki, także 
widelce, 
srebrne i złote zegarki, monety nie- 
mieckie i rosyjskie kopejki, 
terję i duble. Sztuczne zęby także 


Okazyjna sprzedaż biżuterji i brylantów. 


Pracownia jubilersko-zegarmistrzowska 


B. Papier, Grudziądz 
Mickiewicza 21, 1. piętro przy poczcie. 


NISZCZY 
Mole, Mrówki, Pchły, Pluskwy, 


Karaluchy i wszelkie inne owady oraz ich zarodki 


Zwapnienie żył. ; 
Stan zdenerwowania, 
Prosimy zażądać bezpłatnej 


leczeniu domowem nieszkodliwem. 
Dr.Gebhard i Ska, Gdańsk oddz. 452. 


:-: KINO 


razem powinien ściągnąć do teatru 
więcej publiczności, jak to miało miej- 
ste w poniedziałek, czemu  przeszko- 
dził ulewny deszcz, Początek o godz. 
8,80 wiecz. Bilety w cenie 1—4 zł na- 
bywać można w dziennej kasie „Lu- 
xus“, 


„Tajemnica powodzenia“ — ukaże 
się poraz pierwszy w tygodniu bieżą- 
cym. Próby odbywają się w całej peł- 
ni pod reżyserją p. K. Opalińskiego. 
Udział przyjmują pp. Mirska, Tańska, 
-BTODTZ, ‘ASUB, "FĄUBZUNSTĄ BĄSIOMEC 
kiewicz, Bay-Rydzewski, Rymsza, Pa- 
lański, Płonka-Fiszer, Opaliński i in- 
ni. „Tajemniea powodzenia* ma po- 
wodzenie zapewnione, gdyż wszyst- 
kim wiadomo, że tak na scenach pol- 
skich, jak i zagranicznych nie scho- 
dziła z repertuaru. 


KINO „APOLLO* 


wyświetla od dzisiaj nadzwyczaj zaj- 
mujący dramat historyczny reżyserji 
D. Buchowieckiego p. t. „Piotr Wiel- 
ki“ z Emilem Janningsem, Bernardem 
Goetzkem, Harry: Liedtkem oraz in- 
nemi znanemi gwiazdami ekranu w 
rolach tytułowych. Prócz tego boga- 
ty nadprogram. , 


Kino „Nowości* 


wyśw. „Paradę Rekrutów*, znakomi- 
tą komedję z życia wojskowego. W 
rolach głównych Marcelina Day, Ge- 
orge K. Arthur, oraz słynny „Wielgos* 
znamy z obrazu „Wielka Parada“. Po- 
zatem bogaty nadprogram. Muzyka 
powiększona. 


Dziś! 


Ządać żółtej blaszanki 
z czarną opaską 


o 


biżu- 


140 zł. 
310 zł. WYKONUJE: 


m e e W NN NN, 


Oprócz tego bogaty nadprogram. 
EE WZCREWA 


PIERWSZORZĘDNY 
ZAKŁAD FRYZJERSKI 


DAMSKO0-MĘSKI 


A. PINNO 


SIENKIEWICZA4 


Ondulacje — manicure — masaż twarzy 
Farbowanie włosów we wszelkich kolor. 
„Henna“ oraz „Laxmarguix* 


Przyjmuje reperacje lalek, jak również 
ać =$ peruki, a it.p. . 


Lokal świeżo odnowiony. 


NADWTSTTANSKT* środa, dnia 13 czerwca 1928 r. 


Toruń. 


Z TEATRU POMORSKIEGO. 


Dziś, we wtorek, dn. 12 bm, o godz. 
8,15 wieczorem premjera komedji Kie- 
drzyńskiego p. t. „Powrót do grzechu“. 
Utwór ten, który dzięki pierwszorzę- 
drym wartościom scenicznym oraz 
niezmiernie żywej akcji, ujmującej w 
świetle pełnej humoru satyry, życie 
środowiska małomiasteczkowego, u- 
trzymał się na scenie warszawskiej 
przez zgórą sto przedstawień, bawiąc 
do łez publiczność, ukaże się na na- 
szej scenie w pierwszorzędnej obsa- 
dzie, na czele której staną jako reży- 
ser p. Feliks Chmurkowski. Pod jego 
wytrawnem kierownictwem główne 
role wykonaja pp. St. Zielińska, F. 
Chmurkowski, J. Orliez i A. Bystrzyń- 
ski. Inne role powierzono pp. St. 
Chrzynowska, H. Zarembina, E. Bo- 
jarska, M. Marjański i T. Jejde. No- 
wą wystawę przygotował art. mal. p. 
Wł. Kuhn. Ceny miejsce od 30 gr do 
3,50 zł. 


W środę, dn. 13 bm. o godz. 8.15 
wiecz. po cenach zniżonych 3-aktowa 
opera komiczna pt. „Krakowiacy i Gó- 
rale“, 


W czwartek, dn. 14 bm, o godz. 8,15 
wieczorem poraz drugi „Powrót do 
grzechu* Stefana Kiedrzyńskiego. 


W związku z przygotowaniami de 
operetki pt. „Marietta“, której premje- 
ra odbędzie się w sobotę bieżącego ty- 
godnia, Dyrekcja teatru podaje do 
wiadomości wszystkich P.T. Kupców, 
że nie upoważniła nikogo do zbierania 
zamówień na reklamy w rewji operet- 
kowej. Wszelkie zgłoszenia na rekla- 
my zechcą zainteresowani skierowy- 
wać wprost do kancelarji teatru. 


o PIOTR WIELKI 


sumienia i śmierć Piotra Wielkiego. 


W. Czarnecka 


Pracownia karbow., 
plisowanie, czyszcze- 
„nie chemiczne, pra- 
sow. sztywnej 
lizny. 


Grobla 36. 
Płachty 


żniwne, worki, wszel- 
kie dodatki tapicer- 
skie i pokrycia me- 
blowe oraz dywany, 
chodniki, łóżka polo- 
we w wielkim wybo- 
rze najtaniej u 


M. Izraelewicza, 
Szewska 19. _ (3401b 


zawroty głowy. 
broszurki 


` 


papiery, wojskowe 
pramon przez P. 

O.Grudziądz unie- 
ważniam Jętszewski 


a >>, — M, uaaa ZZ z 


Wkrótce: „Największa Parada Swiata“. 


Str. 9. 
nn nn 


KINO „PAN”. 

Od soboty, dnia 9 bm. wielka prem- 
jera wspaniałego dramatu filmowego 
osnutego na tle życia w górach, we- 
dług rczgłcśnej powieści Ryszarda 
Voss p. t. „Iragedja w Alpach“ (Czar 
Grzechu); w rolach głównych: Wło- 
dzimierz Gajdarów, ulubieniee- tłu- 
mów — bożyszcza kobiet całego świa- 
ta, Lucy Doraine, urocza i wybitna 
gwiazda ekranu. 

. KINO, „CORSO“. 

Oå piątku, dnia 8 bm. niezwykla 
premjera „Fanfary śmierci“ (Skrwa- 
wiona Arena), dramat sensacyjny W 
8 aktach z uroczą Kanee Adoree, nie- 
zapomnianą bohaterką filmu „Man- 
daryn Wu“. Nadprogram: komedja 
w 2 aktach. 


KINO „LUX“, 
Od piątku 8 bm. „W szponach dras 
pieżnego sepa“, dramat w 10 aktach. 
Reżyserował Herman Rajmaker. W 
rolach głównych: .June Marlowe i 
John -Harron ` oraz najgenjalniejszy 
czworonożny aktor Rin-Tin-Tin. 
Kino „Światowid“. 
Uroczysta premjera — zawsze Wy- 
tworny Adolbhe Menjou. Król ele- 
ganoki. Mistrz ekranu w znakomitej 
9-aktowej tragedji życiowej pt. „Dla 
jednej kobiety*. Film ten odsłania 
tajemnice surowej angielskiej etykie- 
ty, służącej jako płaszczyk dla ludzi 
bez serca i bez sumienia. Nadpro- 
gram: arcywesoła 2-aktowa komedja. 


EEA 


Rozpowszechniajcie 4 
„Goniec Nadwiślański" 
KO DADA NADY wA REN RI RAGE A | 


— 


Dziś! 


dramat historycz. reżyserji D. Bu- 
chowieckiego. W rolach główn.: 
Emil Jannings, Bernard Goe- 
tzke, Dagny Servaes, Ada Kwi- 
kiewiczówna, Harry Liedtke, 
Pawel Wegener i Basserman. 


Poszukuję od zaraz lub później 


PODRÓŻUJĄCEGO 


je-|który jest w stanie złożyć: gwarancję 
Grudziądz, [2 powodu przejęcia inkasa, oraz 


uł. Szewska 4, Go0jeękspedjenta lub elewa 


z branży kolonjalnej. 
nr. 4480 do Adm. Gońca 


Zgłoszenia pod 
adwiśl. 


Zamówienie. 


Niniejszem zamawiam wychodzący w 
Grudziądzu codzienny 
„Goniec Nadwiślański” 
na miesiąc lipiec za 2,86 zł. III-c] 
kwartał 8,58 zł. opłat pocztowych.*) 
Gońca odbierać będę przez pocztę, 
proszę dostarczyć pod poniższy m adresem 


FIE T nesmie RNA EA 


IBIOJNCOWOŚOŚ: Fon LE oh 


ulica nr.: 


*) Niestosowne skreślić. 


- Kwit pocztowy. 


ha | e ke 


tytułem 


przedpłaty codziennego 
„Gońca Nadwiślańskiego 

za miesiąc lipiec I[-ci kwartał — 

odebrałem, co niniejszem potwierdzam, 


ŻA 1928, 


PJ 


ye 


podpis urzednika. 


" zastąpiona przez adwokata dr. Ka- przemysłowych, dla cechów i ich > 


"wa 23 w, podwórzu. bljotecaki zawodowej i cechowej, któ- 


Str. 10 GONIEC NADWIŚNANSKI" środa, dnia 13 czerwca 1928 r. l Nr. 134. 
3. R. H. B. %. Sprzedam — |Syn Ja 
Do tutejszego rejestru handlo- Przetarg. NA RATY OO NEN serwi dek ara 


fęcznie 18.00 złotych 
PEEN sj uczeń od zaraz (4482 


TA. Zabłocki, mistrz 
krawiecki, Klasztor- 
100jna J0, 

ó PRPA ETENEE 
chełmińskim, zieļUczciwy 
mia pszenna, inwen-|chłopiec do pracy po+ 
tarz żywy i martwyjtrzebny od zaraz 
kompletny zaraz doļSkład kolonj., Stara 

sprzedan. Wiadom.|nr. 15. (1317 


|Jabloński Kiliń- IG PE 
Portier 


1828 
Nowość 
do sprzedania. hotelowy 


k ( 
: z dobremi świadec: 
Podręcznik dla . rzemiosła, e Mani wod twami i jeden - 4484 


Sprzedam | UCZEŃ 


stołowy 


] A Š 
2 odiz znajomośc. języka 
3500zł. „Automobile olskiego i niemiec- 


F. Balon, Mickie- apen potrzebny 


pierwsza wpłata 36.00 zł. 


opona 10 zł., wąż 4.50 zł., pe- 
dały 4.50 zł., dzwonek %0 gr., 
szprycha 6 gr., widełki 8 zł., 
hamulec 8.50 zt., pompa 2.20 zł,, 
kierownik 7.50 zł., klucz 80 gr. 


KROMCZYNSKI 
POZNAŃ, 

Al. Marcinkowskiego5 

obok poczty. 


wego dział B pod nr. 96 zapisano przymusowy. 


dziś przy firmie „Ursus* Spółka 
Handlowo-Przemysłowa, Spółka z| W środę dnia 13 czerwca o godz. 
o. p. w Grudziądzu, że firma jest w|llej sprzedawać będę za gotówkę 


likwidacji, a jako likwidatora usta ięcej daj : 
p , s p - | wi d r 
nowiono p. Ludwika Dunkera z wae orae P REE ze 


Grudziądza, Plac 23 Stycznia nr. 
motor elektryczny 5 P, S, 


12, dotychczasowego kierownika 
Dobrzański, komornik sąd. 


spółki. Uchwałą zebrania spólni- 
rz ! - 
Nadzwyczajna okazja! 


ków z dnia 3, VII. 1927 r. została 
Na zlecenie do sprzedania: 


spółka rozwiązana. 
Gwudziądz, dn. 16 marca 1928 r. 
Pierścionek z jednym brylant. 
1/, Karat, najładniejszy ogień 


męski, mało używa- 


__ Sad Powiatowy. ___ 


Wywołanie. 


Pani Kunegunda Hasse z Buku 
wystąpiła z wnioskiem, by unie- 
(ważnić list hipoteczny, tyczący hi- 
poteki, zapisanej na nieruchomo- 


zawierający zestawienie i wyjaśnienie ustaw 
i rozporządzeń, dotyczących rzemiosła w pyta- 
niach i odpowiedziach, Kazimierza Barciszew- 
skiego instruktora korporacji przemysłowych. 


Cena 6,00 zł. 


Konieczny podręcznik przy 
wszelkich egzaminach ! 


asywn 
Damski złoty zegarek na ręlię, 


ści Król. Buchwald karta 18 dział ||] ze złotą, szeroką, masywną 0 wino mpap Amien k ae Ti miosa akce (U8IS' Hotel pod „Złotym 
TII pod liczbą 15 na 9700 marek branzoletką, gwar. za nowy 125 zł. dody wr Sz Lwem*. 


Męski złoty zegarek na ręlię 
anker, najlepszy werk. . . 580zł. 


B. PAPIER, Grudziądz 
Mickiewicza 21, I p. (1028a E 


Spółdzielnia Wydawnicza 
„Zjednoczenie” 


niemieckich wraz z odsetkami na 
rzecz małżonków: Hermanna i Au- 
gusty z 5 oncad Engel. 
osiadacza zaginionego listu Grudziądz 
wzywa się, aby w niżej oznaczo- 1 Mickie « sc 8 
nym sądzie, najpóźniej na terminie bs TATED 


dnia 20 września 1928 r., „11 B YZ 
przed południem, pókój A baz a C z n O S C , : ar. 19. 
wa swe zgłosił, gdyż inaczej do- Cechy rzemieślniczelil [CE] dziewczyna do re- 


*|Panienka 


do szycia potrzebna 
Klasztorna 10, I p. 


kument ten zostanie uznany za nie- Dzierżawy stauracji od zaraz po- 


ważny. W związku z wejściem w życie $ |trzebna. Restauracja 


à Nz f Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- ] p _ | „Ogród Pałacowy“ 
Grudziądz, dnia 25 maja 1928 r. pospolitej o Prawie NB r wyd s Rzeźnictwo „|Strzelecka 15/16, F. 
Sąd Powiatowy. wyszły z druku i są do nabycia nastę- dęty > ppm w Dominikowski. _ (1280 
3. F. 15/25 pujące wydawnictwa: wię Jan Icek, Bzowojf ryzjerka 


stacja kol. War lubie.|i pomocnik potrzebn. 


USTAWA PRZEMYSŁOWA, orygi- 
A. Pinno, Lipowa 8. 


nalny przedruk tejże z Dziennika 


Wywołanie. Ustaw w formacie kieszonkowym, 


r) ki 71 na dobrym satynowym papierze. 
Pani Mieczysława Karpińska z| Cena egzemplarza . . . 1.200 zł. 


Grudziądza, ul. Wybickiego nr. 28| WZORY STATUTÓW dla korporacji 


Nauka Służąca 


może się zgłosić (1321 


© 
WARSZAWA. ELEKTORALM 16, 
„WIERZBOWA 8, NALEWKI 46. 


lickiego w Grudziądzu wystąpiła z związków oraz dla ich dodatko- 
wnioskiem, by unieważnić list hi-| _ Wych urządzeń — wydanie zbioro- 
poteczny tyczący hipoteki zapisa- z dà i ye samym formacie. Š szy 
nej w księdze gruntowej nierucho- ST pm CHCHÓWH Kai ? 
mości Grudziądz karta 1034 dział ru Ministerstwa Podmiysh | bę: 
JII Nr. 11 na 9457 mk, niemieckich dlu na specjalnym papierze pisem- 
na rzecz pani drowej Eldriedy nym, tak wykonane, że wystarczy 
Fraas zamieszkałej w Zeitz — wpisać tylko odpowiednie wyja- 


Udzielam Mickiewicza’ 9, I p. 
organista,M.Tarpno.|od zaraz służącej do 
oiwania gości. Zgł. 
dobrze umebl. do wy-|ISłużąca 
D: J; (1329]tować z  dobremi 


lekcji gry organowej 
pracy domowej oraz 
ZKE (| Mieszkania J przyjm. Kawiirnia, 
Obuwie śś 
"m PEPEGE I 
8 i świadectwami może 


i teorji Jackiewicz. |F OSzuku ję 
panienkę do obsłu- 
Pokój Groblowa 36/8. (132 
najęcia Groblowa 20jumiejąca dobrze go 
i ludowe 


Niemcy śnienie, a pozatem podaje sposób 3—4 pokojowe|si i 

N £ 4 A „a z nag się zgłosić (1308 
Posiadacza zaginionego listu a ac oraz uchwał. Cena ry pei najtaniej powie a z k preen Strzelecka 2, I p. 
wzywa sie: r nemana d: NA. "Pre za wd sh . . zukuje SARAWN ZA ST TONÓW 
wzywa się, aby w niżej oznaczo- St Winiarski, sklad Dziewczyna 


nym sądzie, najpóźniej na terminie CECHY W PRZESZŁOŚCI I PRZY- 


gd 0 SZŁOŚCI Zakres działania Ce- 
dnia 20 wtześnia 1928 r., o godz. 11| chów według nowej Ustawy Prze- 


przed południem, pokój nr. 2, pra- mysłowej (wyczerpujące wyjaśnie- 
waj swe zgłosił, gdyż inaczej do-| nie do wydanych wzorów statutu). 
kument ten zostanie uznany za nie-| Cena egzemplarza . . . . 0.40 zł. 
ważny. a STATUT WYDZIAŁU CZELADNI- 

Grudziądz, dnia 25 maja 1928 r. KÓW PRZY CECHU, dla potrzeb 


cygar, Toruńska 4.|do dziecka od zaraź 
> potrzebna na caly 
Mieszkania — |dzień Koszarowa 2, 
dh, a pokojowego, = part. |. (1314 
uchnią poszukuję. 

goloczen. do Adm, sbs zę, b dó 
Magazynie mr. 1309.  .  |składu i chłopca do 


A m ie a a lek od zaraz 
wydziału i ich ezłonków przystoso- 8 P M. j i 5 
Sąd Powiatowy. A wany. Cena egzemplarza . 0.20 zl. 55 por J TEUA: ROOM -7 giona; PO 
dn" EG M : śści r 
gó Tao GIAUR SADU FOLUBOWNE- || Skawica a fR FL ioti potrzckno 
rze arg trzeb cechowych. Cena egz. 0.20 zł. SORS I p. pr. (1312ļdo sprzedaży lodów, 
BY” panienki posiadając. 
Otomanę Zamienię biały fartuch z dłu- 


STATUT ZWIĄZKU CECHóW, od- ! 
przy musowy. powiadający nowym wymogom tak Sprzedaże 
(W środę dnia 13 czerwca o godz. dla poszczególnych członków jak i r przedaże J 


S | cechów. Cena egzemplarza 0.30 zł. 
poi „Przed pol. sprzedawać będę W | STATUT KORPORACJI dla potrzeb 
drodze przetargu przymusowego| korporacji i ich członków. Cena 
'majwięcej dającemu za natychmia- egzemplarza 0.40 zł. 


ik mieszkanie 2 pokoj.ļgimi rękawami (1804, 
krowa. p rA hA z kuchnią przy shoy Kawiarnia  Łobzo- 
przeda Piasecki [Ogrodowej na 3 lubjwianka, Lipowa T. _ 
E S Pa a 
ar. 27, LL p. (1319 Zguby 


Motocyki 

2 Cyl. 2—4 P.S. Wan 
derer tanio na sprze-Dom 
daż E. Guske, Droga 


8 


„stową gotówkę PODRĘCZNIK DLA EGZAMINÓW |Łąkowa 10,1 p. (121g gg9pietr. z dwoma Zgubiono 
kilkadziesiąt par obuwia męs.| CZEŁADNICZYCH w zawodzie |motoe : liwej ulicy zaraz doj | j|potes w parku miej 
ego, damskiego i dziecięcego|  szewckim. Cena egzempl. 100 zł. sprzedania albo EM. UCZOWYSNA 


pmi Dzielny lazca zechce zwrócić 


elektryczny 5 konny mienię na tako moge sny rt 


, oraz K SZEW. różn 
wape A da skie w el Wszystkie powyższe wydawnictwa |440 Volt w dobrem równej wartości wltokarz na żelazo zaļi? W% zp 
iej a ; są w odpowiednim formacie kieszon- tanie Co. POPzeCŚU. malem mieście. Zgł-|dobrem . wynagro-|ygy POOR. (1805 
Miejsce sprzedaży, ul. Groblo- | kowym wykonane i stanowią część bi- |Ma (idą l, tapene szenia Adm. Góńcaļdzeniem i stałąpracęj PPE OR 
E: : 8 adw. pod nt. 4481. pusay agoe (4479 Zgubiono 
i ; ,|rą niżej podpisana Spółdzielnia Wy- powodu Bracia Waciawscy,|koio od samochodu 
Józefowicz, kom. sądowy. dawnicsa tworsy. P przesyłce do- |wyprowadzki mebjejfamchód Kwiatowa 9. z numerem policyj- 


do rózsu-| li ia i|do sprzedania (1803]marki Chevrolet, 5 e nym 13195 w Malem 
ebowe stoły wania, pay pea lay ogy paóroz go Szewska 4. osobowy, w _ bardzojinstalator arpnie. Uczciwega 


e ; M dobrym stanie ko-|blachnierz z zawodujznalazcę proszę a 
w Aat diie w too s liczki. — Adresować należy: Dębowe rzystn. na sprzedaż. re] mt ważony ddanie, za wyna, 
pray ui Długie 1%. goółdzielnia Wydawn. Zjednoczenie |apszag, ia = orisddodca Nadwiśt podjdrudziąaz, Plae 2il, Bain, Mickie 
(Duży wybór. Zawszegotowe na składzie. w Grudziądzu, ul. Mickiewicza 8. wiatowa 28, II p. lar. 1320. Stycznia 27.  (4476lwicza 28. 


Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt ł kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie, 7,50 zł. kwartalnie; przez pocztę 
lub u listonosza miesięcznie 2,86 zł., kwartalnie 8,58 zł„ w Opasce w Polsce 4,00 zł. miesięcznie, 9,48 zł. kwart.; zagranicą równowartość 4,75 zł. mies., 14,25 zł. kwartalnie. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednołamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zł. Drobne ogłoszenia sło- 
wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Dla członków Spółdzielni 
osobny rabat. — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też nie 

bowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona, — Redaktor: Jan Zagierski, Redaktor 
doo. L. Doliński w. Grudziądzu. Redaktor przyim. od g. ll—j. Rekópisów nie zastrz. redakcja nie zwraca, Nakł. własnym. Druk.: Zakł. Graf, W. Kulerskiego w Grudziądzu, 
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